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r*T ll I irkm enj 4 0  kop. p ierw szy  1  20  kop. każdy naH 
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sta.1 ■*" * raz zawiacL ia io b n r  p< 4 0  L  W  n z b ry t#  t 
N ad e sła n e*  w iersz  petitow y lu b  je g a  aa ie jtee  IJ rtn
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HELOWA z  THOLSKLCH

W I T C L D O W A  I T 0 3 E
O p a t r z o n a  Ś w .  S a k r a m e n t a m i  p «  d ł u g i c h  c i e r p i e ń  » o h  z m a r ł a  d n i a  19/6 

i i s t r p a d a  1912 r o k u  w  W a r s z a w i e  w  w ie k u  l a t  4 6 .

W yprowadzenie zw łok i pogrzeb w grobach rodzinnych na Powązkach r dbyly się 
dnia 23 (i<) b rr., o czem Ojciec, M .ż, Córki i Z ięć awiadam iają Irew nych,
przy jąć ót i zna jom ych. 5 T58

Szczegóły  w  p -rg ram ach . Ceny n.iejsć zwyczajne. Początek o godzi­
nie 8 m. 15 wieczorem . Bilety wcześniej nabyw ać można w  księ­
garni W ł. Idzikowskiego (Kreszcz„.tyk Nr 35. tel. 858), a w  dzień 
przedstaw ienia w kasie klubu „O gnw o" od god~ nie 6 wiecz do końca 
przedstawienia. W  n ied zk ,e  i św ięta kasa klubu „O gniw o' otwarta 
od godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i od g. 6 wiecz. do końca przedst, 

-i—  ANONS: W c z w a r t e k  d n i a  :5-go> l i s t o p a d a ------------------

K i j o w s k i  j S y n d y k a t  R o l n i c z y
B u l w a r n a  9 .

P  O L E C Ai
SIECZKARNI1? parów* fab.  KEWLIA, r ę r zn e  k o n n e  BENTALLA,  b ę b n o w e  WI0RITZA 
S IE K A C I E  BENTAILA;  PARNIKI.  SRUTOWNIKI ,  GNIOTOWNIKI i R0ZDRABIACZE

KUCHÓW p :“rw szo rzęd n y cb  f ib ry k  499]y

B ib i i  o w a k i  B u l w a r  4 ,  t e l e f .  1 3 9 4 .
Pokoje d la  ehorycn  stalycn od 3 do 7 rb . dziennie * utrzym aniem  

opiek lekarska. P rzy  lecznicy m ieszka a lekarzy

A m b u i a t o r y u m  t a n i e  

S z c z e p i e n i  3

(50 kop. od pora dyl d li 
przychodząc. Chorych

o s p y

P ia c p w n ia  d la  b a d a ń  
c h a m ic z ir y c h  i b a k fa -
 i< y o lo g ic z n y c h . — —

p o d  k i e r u n k i e m

O"* A, MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko 
wego, plw ociny, nalotów  1 gard ła 

k rw i i t. p. 599

SERODYMjMOSTYKA SYFILISU.

P i e r w s z y  w  K ijo w ie , R  . . .  „  A  mmm
w  K r a ju  P o ł u d . - Z a c h o -  Q  W  W  A M  B i l i f
d n im  S p e c  M ag .1 » 1 * *  9  § %  MM M W

P o r ty e r  i N la tery i M eb lo w y ch  
K r e s z e  c a ty l  M i II , cfaok  G ie td y ,  t e l e f .  n  Ml 2 9 - 3 0 .
O T R Z Y M A N O Dywany Warszawskie
FRA N C U SK IE i M OSKIEW SKIE

Materye Meblowe 
Sukno dywanowe r chodniki Z
3231 C en y  j a k  p o p r z e d n ia  p r z y s t ę p n e .

najnowszych deseni
w e w szystkich stylach od najtańszych 

do najwykw 1 un.i; j izyłlv .
e  w s z y s t k i c h  

k o l o r a c h .

Teatr Polski
S A L A  K L U B U  „O G N IK  O* 

(Kreszczatyk Nr i)

Ki'owsklcgo Polskiego Tow. Miłoś 
aików Sceny pod srtystyczmem kie­
rownictwem  Pr. R ycbłow ikiego, b 
dyrektora W arszaw skiego Teatru 

Zjednoczonego. 4962
n i e d z i e l ę  d n i a  (I-g o  l i s t o p a d a  r .  b .

„  P  *  p  a  « lekki koruedya w  3 akt. 
C availlet’a i de F lcurse a.

„ffiój przyjaciel Tadzio'1
Główny reżyser K. Tatarkiewicz . S ekretarz te -tru  M. Bogusławski.

lek. kom. w S aktach Ri- 
v o ii’a i B ernard ’a.

T e a t r  M i e j s k i . D y r e k o y a  M . T o p o r  -  Ł a g r o w e .
Dziś dn. 12 listopada dw a przedsia- 

wienia: w  południe po cenach ogólni . przystępnych „ F a u s t* *  (z „NoCć 
W alpurgii" balet). Bi .trą udział (według alf. ros.) pp.: Burska, Siergicje- 
wa; pp.: GonCow, N>kolsk\ S to ^ co w  i in. Początek o godz, 12 1 pól 
w południe. W ieczorem  po cen*ch zwyczajnych po r a t  12 przv kom pbt- 
nie now tj w ys'aw ie „ M -m e  B u t t e r f f ł y  tCzic-CUo-Saa). Bior ą udz, 
fwedług alf. ros.) pp.: W oroniec-M ontwid, D rah tm irecka; pp.: Brajnin, 
Gorczakow, M o ć z a i o w ,  S o tn k o w  i n. PoCząt-k o g. 8  w.U;C’ Ceny zw y­
czajne. Jufco dn. 12 go na rzecz H eiien ia p^raocy d inym  iuchotńi 
zom żydom m. Kijowa 1) , ,L a c m e ” , 2) „ I t a j a c e ” .  W e w torek dnb 
13-gi listopada po raz 1 -sty  w  K jow te nowa komiczna opera „ C z a r n y  
T u r b a n ”  m u- E. Esposito (aut. oj.<ry „Cam orra ). W  środę dnia 14-g1- 
dwa przedstaw ienia: w południe „ Ż y c ie  z a  C e s a r z a * * ,  w ieczorem  
„ A id a ” .  W  czwartek d. 15 po raz 2-gi „ C z a r n y  T u rb a n * * . Biletj 
n* wszystkie przedstawienia n a tv w ać można w  kasie teatru.

T e a t r *  „ S w f a w e e w
t t  U y r a k C f a

y j t i r - s s m s s  « > « « ■ >  ■ D r  B h  G B O W A.
Dziś d w a  p r z e d s t a w i e n i a !  w  południe po raz o s t a t n i  W, Bocianow 
sk itgo  " N a ta n a  P u s z k in a "  w  4 aktach. R ;żyserya N. Aołow a. Po 
czątefe o godzinie 12 w południe. Cenv ogótDie przystępne. W ieczór-m  
po raz 2 gi komedy& b ijka Eugeniusza Czlrlkowa „ T a j e r . r i c e  ie b n e * ’ 
w 5 obrazach. Nottrc dekoracye, urządzenia, Rezyserya N. Krasowa, po- 
Czątek o g. 8 wieczorem. Ceny zwyczajne. B lety nabyw ać można. W  pr- 
aied-iałek  dn. 12 ogólnie przystępne przedstaw ienie „ N a  s c h y ł k u  
d n i ”  po raz 4 A D-skiegc zwykła historya w  5 obrazach. W e wtors> 
dn. 13-gt. po raz dziewiąty komedya satyra G. Dregelli „ D o b r z e  u s z y  
ty  f r s k u* w  4 aktach. W _rodę dn 14 p rze ls ta w ie ire  lekkiej kon.edyi 
po raz 1 szy W . Krylów „ S w a c jo ta * *  w 3-Ch ak ta tn  i „ B e z  K l u o . a ”  
A Awercz^nko w  1 akcie.’ W czw attrk  d. 15 po raz 10 kom edya saty 
ry G Dregelli „ D o b r z e  u s z y t y  frak * *  w  4 aktaCn, W  piątek benefis 
N. Radina po raz l  szy wystaw, będzie „B e l a iu i* ‘ (Miły przyjaciel) we 
dług M u p ? ssan t’a >v 5 akt. Rolę „G eorges^ Duroit" w ykona N. Radiu

P o łu d n io w e  T o w a r z y s t w o

W z a j e m n e j  A s e k u p a c y i
Zarząd w  Odesie, Sofijnwska 26. 

ppdaje do w iadom ość', że dla załatw ienia wszelkich ope­
raty! z ubezpieC:aniera szyb, w  granicach 

Kijowskiej, Podoiikiej, W ołyńskiej 1 Czemlhowskiej gub
G łó w n y m  A g e n te m  T - w a  z o s t s ł

p. I. Biełokrenicki, Kijów 7
do którego prosim y się zw racać po w s:e lk ie inform acye. 5174

Fortepiany i pianina

J .  B I  ii t  h  rr e  r
w  LIPSK U

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach 15-tom a p i e r w s z e  
m i nagroda.-m odznaczone zostały w  roku bieżącym na w szechśw iatow ej 

w ystaw ie w  B rukseli p i e r w s z ę  n a g r o d ę  G ra n i Prix .

reprezen tacya J - H  © f* H t  O p  f  i  S / H
________________ w  K ijo w ie ,  K BES ł C ł f l T Y K  M  3 3 .  6cs

b t A C P O K M lK N O K K O K A C M I K  M N O K A O K ł  .  p )  r < p ( ) K X  

^  J u b ó la r ó w  ^ „ U G łC A S L J f  J
K r e s z o z a t y k ,  Mk 2 7 ,  w  p o d w ó r z u .

Przyjm uj się u m ó w ie n ia  na iłot», sreb rne i brylantow e w yroby ju- * 
bileisKie i artystyczne uDominki Jubileuszow e. W szystkie p ra c r  wy- ¥  
konyw ane są gustow nie i po przystępnych cen ich . Z akład  otrzym ał - 
m nóstwo podziękowań za artystyczne i sum ienne w ykońctenie robót.

T -w o  H ieL ieA ta P o m o c y  n ie z a m o ż n y m  s tu d e n  
lo m  P o lite c h n ik i  K ijo w s k ie j  -

W Sali Klubu Kupieckiego wa środę d. 21 listopada uradza tradycyjny

Bal Politechniczny
z udz ałem  b ile tu  T eatru  M iejsk'eg > pod k ierjw n 'c tw em  baletm istrza A. 
Lomanoy-skiego, oraz artystów  T eatrów  W arszaw skich: prim a*baletn:cy 
H e le n y  O s a o w s k ie j  i b ile tn rs trz a  A n to n ie g o  R o m a n o w e k ie o o
Bilety są do nabycia: w ks:ęgarni W1 Idzikowskiego (Kreszczatyk 35): 
w r igazynach: A brikosow a (Kreszczatyk 27) i T  w a W arszawskiej Fi 
b ryk i Dywan 5w (K jeszczatyk 6 ) etc 5170

W  B e r d y c z o w i e  * H i ZE
w  s o b o t ę  d . 17 l is to p a d a  o d b ę d z ie  s i ę

Olimpii Boronat i 
w  St. Barcewicza

D o ch ó d  z  k c n c c r t u  p p u e z n a c z o n y  n a  r z e c z  r t *  
s t a n r a c y i  k o ś c io ła  ^ o -K a r m e l c k ie g o .

Bilety są  do  n ab y c ia  w m ag azy n ie  kw iatow ym  p  L  D alew sk irj.

T E A T R

W. N. Dagmnrowa
M< ryngo wskj 8).

OPERETKA
DYREKCYA

II. P. Liwskiego.

Dz'ś dw ie operetki jran . wiecz. 1) „!)Iotor miłości". 2)i 
„Na toniacfc" p r y udziale Całej trupy  z A f ołońsku 
na Czele. Balet I. Czistiakowa. Uczesfniczą lepsze 
siły trupy. GI. kao p Szpaczek. G! re i .  p. K rjg i) .1 
Pocz. o g 8 i pół w. D j. 12 go „Ptaszki śpiowaja- 
uc*. Dn'a l j  ac p r e a i t r a  „Tajemniczy Satyr*. Dnia 161 
btnefis ulubieńca publiczności A. Połońskiego. B tle^  
nabyw ać można w księgarni W . Idzikowskiego Kresz- 
Cz- tyk 35 od 1C- 3  pp. W  la s ie  teatru  o i  g 6 w. I 
P eła. dyr. N. BUTLER.

Oddział T wa „TREIMIM”
K i j ó ^ ,  F a n d u k l e j o w s k a  l O .  t e l .  1 6 - 5 6 .

Cyrk „ H i p p o - P a l a c e ” Mikołajewska 7.
Dziś o g. 1 -ej po poł. „Święta dziecinne*. Spec. progr. dziecinny Ucz. 101 
clownów. Piesek Morro żongler Piesek Prince dżokiej. W  antrak. iazda 
dzieci na kucykach. Ceny zniżone. Dzieci do 10 lat płacą poł. W ieczorem  
o godz 8 i pół w sp an ia łe  przedstaw ienie w 3-ch oddziałach, składające 
się z w yborow ych Ji /epertuaru  cyrkow ego Uczestniczą ang'el. Dur- 
lesąue klov-n . flart i M a y . pp. Faradetti scenka kom iczni , , l a k * o -  
m e t r  M i 117” .  Na zakończenie am erykańska sportow a g ra  „  W a lk a  [ 
o  k o n i a ” .  Ceny zwyczajne.

i Obicia meblowe od najtań-
i

X 
X 
X 
X
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P C C T A  I I D  A P V A  P ° dczas obiadów i kol ac. przygryw a
H U n H ir iM  s Orkiestra smyczkowa.

>9
J A R «< Obiad z 2-ch dań 4 0  kop

W szystkie potrawy "wyłącznie tylko 
na m aśle śm iftankow em . Kuchnia 
pod dozorem 
a a e f a

w p r o s t  „ C łia te a u x “ .
W. Puczkowa.

Wspaniałe Gabinety.

T Y G O D N IK

Lud Boży
N m j h o  N i m  Trg * ^ ii« a  —  N i n b v i  l K i ł i l lc r l i .

Wyohsdal a trasma popalarnyini dodatkami!

I. Nisza Wieś, II, Gazetka d!a Dzieci 
III- Nauka Wiary.

A .  E . G . ’
2UIIWKI EROlOKICim

K 0 I U  n a  WSTRZftśtilEitir
7 0 %

uztztdooSó

W UlYtlU

R O #JSK lt TOMJ/IRZYSTWO
. .P iwsiecboe T-wo Eleklryczne'*

O d d z i a ł  K i jo w s k i .  
>roreznn 17. =  Telefon 10-64

ŁarAwkl nebywat mciln. laki*
W wagarynach powainltjnyc! 

odpntdawców
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S P 0 R T IN G  P A Ł A C E
ROLLER -  SKATIHG rflNK Mikołajowuka 4|6.

Dziś o godzinie 6 -Ci pi>. i o  117 e j w i e c z o r e m  w y­
stęp znakomitych kom ików -akrobatów  na w rotkach

Br. Hansen
W szechśw iatow a Sensacya. Codziennie 3 seanse.

O rkiestra w ojskowa pod batutą Br. Rogow oj’6w. 
Zarządzający J. Jarołow . DyrekCya I. Szośznikow.

_Ł. szych do Dajwykwintniejszycn stylow ych, 
wyrobu tra jo w ego  i oryginalne fran-

w wielkim w yborze 

C 1 — ■ ze

' b

Portyery

Firanki odpasow anc i
sztuki.

Chodnik: i suk
0 2  dyw an ow e 

do w ybijania

gotow e i na zamówienie po­
dług specyalnych rysunków .

Dywany w łasnego wyrobu 

francuskie i oryfiinahie p e rsk ie  oraz 

turookle. S e r w e ty  k a p y  1 t. p

Ceny podług cennika fabrycznego"

K A B A R E T 4542

Sa-Bo‘-
GRABO KOTEL. 

Noiwjr p r o g r a m .  N ow i a r t y ś c i .
W. > t i e p n o j  wirtuoz-komik J .  Z e j d o w e k i
poLki satyryk artysta W arszaw skich T eatrów  
K zadow jch A . 'M a tó w  jedyny w  sw oim  

rodzaju parodysta. J .  Z a d o r i n  w irtuoz na b&łałijce. S w in -  
t l ia z o z L W  kuplecista-autor; G o r ie o  liryczny śpiewak. S in l -  
o y n a  wykonawczyni rosyjskn-cygańskich pieśni. H o r a k a  o p e ro ­
wa śpiew aczka liryczna. L> F l o r a o s a i  śpiewaczka francuska. K ra -  
s iA s k a  poi śpiew. Dziś w j st, wszechśw . znan. hypnot. M -r  J o ­
s e p h  A M -m e  P o l i n a .  Conferencte r Al. A leksiejew.
Kolacye 1 rb . 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o g, 11 i pół wieCz.

For p ii . om
FISKłtRM ONSE pie?-v.szc<-zędnych fabryk, G ITA R Y , B A Ł A Ł A JK I, 
M ATOOLJFYj S K R Z Y P C E , * -l..' MOFONY i płyty. NUTY najrozm ai­
tszych w ydsń i abonam ent nut. Polecu pu cenach bardzo um iarkow anych 

G łó w n y  s k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  , m u .-c y o z ry o h  i n u t

H. J .  J IN D R B Ś E K  w Kijewie
Kreszczatyk q t Bel Etage._______ Oddział w  Bak'

AM ER

( i t r z y i c a m y  a o w y  t r a » 8j > o n

iJfi
środek zew nętrzny, używ any w  re u ­
matyzmie, bronchicie, katarze p rze ­
wodów  oddećhowycn, jako środek  
zapobiegawczy, S p r z e a a z  w  s p ­
i e k a c h  i i z  id a  :n  a p t e c z n y c h

5120

Zaprząg angielski £ 5 ? ® .
Sorzednje Raita^aka 19. 5017

# • • • • • • • • • • 0 0 0 0 0 0 0 0  _ 0
4701

n i e z b ę d n e j  w  k a ś d y m  d o m u  p o l s k im

N uw eiy  Drśbae Czyli s ta ż o w e  tygodniki „ L n d  Ł e i ) ’ 1 w y iy ii *lę l»  
r anle dar o s .  Naj] p szy is podarkiem  od kapłana parafianinow i I od 
C hlesodaw cy pracującem u, Czy to na gw iazdkę, Czy w  dniu im ienin -  
esi „L n d  N e* y * . V  k a ś d y m  p o l a k i * ,  d o m u  na R « a i  m am ykogoi 

kto r pożytkiem  dla cieb ie I sw ego  otoczenia m o le  1 p o w ia łe ś  o ż y ż o ó
,„L*»d B aśy**. ,

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

GRIES OBOK BOŻEN
P ic i w s z o r  z ę d n e  k lim a *  y o z n .  
u z d r o w i s k o  w  P o S u d n . V> >o u . i  
S e : .on  o d  d n .  15 s r r z e ś n i s  do  
k o A o a  m a j a .  H o te l -P i  n s y o n a t  

A Z a k ł a d  l e c z n i o z y  [

S o n n e n h o f l .
k ie r o w n i c t w o  l e k a r s k i e  D r . |  J ~ 
K a z im ie r z  F l i s  b y ły  d ł u g o l e t ­
n i a s y s t e n t  K lin ik  W c w . U n iw - 
J a g ie l lo A s k ie g o .  Polskie prospek 
ty  illustrow ane na żądanie 417

• n e n i o r b .  t . — P ó ł r o c z a  ta r b .  1.60

Adres Redakcyi I Admlnistracvi: Kościelna Ifc 10

i mmmn
^YttfclGFSTA G l$ iE B A

| o s (  n n j p o ś y t o o z n l o j s z y n i  n  w a p u n ia ły m  p o d a r k lo n t -

Potrzebny korespondent nan-
dlowy p Szący na maszynie, posia­
dający tylke pierw szorzędne ref 
ency-t. P e n s ja  pne-ątkow a 5 0 -6 0  

rb . miesięćztii'' Zgłaszać s i ,  oa 2 
do 3 g. pp. S tołypinow ska 25 2
T-wo. 5162

DRZEWO OPAŁCWE
Skład S. Plotiowsklego

na Przystani. Telefon aa 34 Zamów, 
przyjm., osob. listownie i telef. 4095

Na w elinie, w 4-eh w ielkich to- 
ach ezdobnie oprawionych, nagro­

dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów  z 
ilustracyr.mi i nutami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw , obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
1 gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia pubiiczn :go, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
w ieckiego z g-ciu w ie tó w  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajwiększy zn aw ća rrze fzb  5C* 
polskiej, profesor Aleksander B r Tek 
ner, tak pisze (w  .B ibliotece W ar 
szawskiej*) o E ncytlopedy G logera 
„Równie oożytećznego, ciekaw ego 
i pouczające' w ydaw nictw a nie 
sposób pom yślećl Źnajdzie w  niem 
czytelni* ska biec rzeczy w łasnych,
0 których się często słyszy, a tkało 
w ie. I nabierają te szczep >*y now e­
go barwnego życia i w skrzesza Sih 
zam ierzchła przeszłość, i biją d

1 niej blaski i Słychać jej głosy*...

 ---------- — I C o n a  k s i ę g a r s k o  r b .  15. W3)

D-r Kazimierz G r o m i  g|a priauRPr&iGiuW „Dziennika Kijowskiego4*,
ordynuje ^ ||f A b a z y t

w illa „Madonna". 51tj7|

I
(zamawiających dzieło w Admlnistracyl pisma, cena zniżona do rb. 17. 

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. i

oniflfmSPtfO fuauw aam caccuct - 
C U lIjlI lfllijC  prow adzę spraw y, do

Tyczące p raw  do szlachectw a, tytu­
łów, herbów, e*C. Kijów, Fundu,1 le- 
jew ska . 4  m. 15, o s o l . od 4  — 7  g. 
List skrzynka poczt. Nr 149- 3614

iT A L , T V1A 
SER R A  22Heivi poł Genuą

Pensyonat helski
Zofii Niewiadomskiej^________ 46;

Konie wierzchjwe
ujeżdżone pod m isk ie  i dzm skie s o 
dlo od 200 do 1,500 rb. w P jlipkach 
staćya k o le j. poczta i te legraf Dcm- 
czyn P. Z  Kol. Żel. S tbiesrC zanska

AMBU
5

LA T0 -Y U S

T - ń  Lekarzy specyallstói
Rejtarska ia  d. właS. T e le fo n  17-50 
Codzienne p rz y ję ć  1 chorych przycho 
ćzących w szystkich sp ecyaln ośc 
Porada 60 kop. KonsultaCye, Szcze 
pienie osoy, badaa c  usługi i m i 
mak. A nalizy. Rozkład godzin przy 
jęć  w e  w szystkich aptekach. 1993

i y - r
m ocr, 
9—12, 5 -  
spec. spos

E r n l a i r i ^ E Z 6
(spec. kur, strioniem płc.) od 

Ko,^ od 1—2. W szyst- 
kur. H ydr. elek. zas. lecz.

n a
„Gziens# K^jwski“

przy jm uje
Księgetmia i Cxpł«lialai

A. Zwierowicza
J o k a l c n r 1 d«i t a i a  S | i
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Nareszcie, chw ała B ogu, mrmy Dumę, 
której jednak jedyna dotychczasow ą cechą cna 
raktery'ifyozr ą jest to, że w szyscy są z r>ej 
niezadowoleni. N ajw .ęcej oczyw iście prawica 
i paidziernikoTrcy. Praw ica dla tego, że nale­
żało ze iść z Parnasu, na którym ją  umieściła 
A gen cya  Telegraficzna, zaliczając do praw icow ­
có w  niemal połow ę w y b ia ły c h  posłów; p a ź­
d z ie rn ik o w a  —  że dzięki rzekomym ,m acni- 
nacyom " sdm inistracy przepadły na wyborach 
wtzy»tk>c »głowy* październikowe, jak  pp. 
Gacżkow ; voh- Anrep, Lerche, G łebów  i  in. Nie 
potr3 eHbu,ę bodaj dodawać, że są to pretensye 
conajmniej bezzasadne i redukują się właśnie 
cbyba do tego, iż adm inistracja podobno s pal­
cem o palec nie uderzyła*, aby w yżej wymie­
nionych działaczy ponownie do Dum y przepro­
w a d z i.

B ądź co bądź czw arta Duma jest do dziś 
dnia zagadką, a kw estya utworzenia większości 
rządzące* dotąd jest przedmiotem rozm ów ku­
luarow ych, g łów n ie dla tego, że nie zakończył 
się jeszcze prcres różniczkow ania partyjnego 
Jak już donosiłem, według przypuszczalnych 
obliczeń opozycya (włączając do niej ' bezpar­
tyjnych) akłsdać się będzie ze 15 1  posłów 
(w III-ej Dumie 169), przyczem rajHczniejsze 
grupy z łona opozycyi— kadeci— 1 czyć będą 65 
głosów , i postępow cy— około 40. Strona prze­
ciwna liczy dotąd 285 giosów  (w III-ej Dumie 
i 68), przyczem  na praw icę przypada 65 gło 
sów, nacyonalistów  około 100, grupę Krupien- 
skiegc daw nych .nacyonalistów  niezależ­
nych* —  około 30, i psździernikowców —  
około 90.

Z  tych cyfr— podkreślam, bardzo jeszcze 
problem atycznych— wynikałoby, że jak  to przy­
puszczałem w  jednej z poprzednich korespon- 
dencyi w z-tm  stadyum wyborczem , rp ozycy* 
wejdzie do 4 ej Dumy cokolw iek słabsza* ani­
żeli w  3 ej,— mniej więcej o 18 głosow . O  tę 
samą ilość, bo o Wf g łosów , zw iększ; ła s ię s iit  
dawnej październikowe nacy ona?,stycza o-prawi­
cow ej w ijkszości. * ‘

Doliczenia te atoli mają jedną kardynalną 
w adę, że nie są ścisłe, —  tak co do opozycyi, 
jak i strony przeciwnej. W yprow adzam  je na 
podstawie poprawek, poczynionych w  danych 
statystycznych A gencyi, a p o p ra w i. te n*e są 
jeszcze zakończone, i być może, że siły  opo 
zycyi zostaną w dalszej przyszłości zw iększ re . 
Bardzo być może rów nież, iż błędem jest mo­
im, że do opozycyi zaliczam i bezpartyjnych 
Czyniłem  to na podstawie doświadczenia 3-ej 
Dumy, w  której większość bezpartyjnych za 
zw yczaj głosow ała z opozyryą. G d yby jednak 
ich w yłączyć, to otrzym amy, że opozycya w 3 ej 
Dumie liczyła 1 )3 posłów, a obecnie— 14 7 ,1  j. 
ze naw et cokolwiek wzrosła, jakkolw iek prak­
tycznego znaczenia przyrost ten mit.6  nczywi* 
ście nie będzie.

N ajw ięcej jednak nieścisłości stwierdzić 
n u simy przy o otoczeniu sił skrzydia praw ico­
w ego i centrum um iarkowanego. Jkk już óaia 
dom o A gen cya  telegraficzna pobftj i iytn tazem  
rekord nieścisiosc.— jak zw yk le—  w sre .unku dc 
praw icy Półurzędow a .R assija*  w swoim cza­
sie jtpiytayw  śui t e  ćaiąfc^Ani}e«>cyi t«zumieć na­
leży w spoa&b w zględny, t. j. że w każdym ra* 
złe .praw icow iec* nie jest .lew icow cem * i ..i-  
wrotaie Pokazało się jednak, że wielu rzekome 
notorycznych praw icow ców  agencyjnych zapi­
sało się metyHto doi stronnictw a postępowców 
lub k.-d., ale w ręcz do trudow ików Dzięki te­
mu początkcw o podawana przez A gen eyę lięzba 
praw icow ców  z 146 spadła obecnie do 65, a 
istm eje przypuszczenie, że stopnieje do 40, t. j. 
że skrajna praw ica nie będzie liczniejsza, ani­
żeli w 3-ej Dumie. Pom ijając jednak hiedokl 1- 
dności powyższe, są jeszcze inne, które stw ier­
dzić należy zaraz na p.erw szy rzut t ka. Prze­
de w izystkiem  w  w yże j przytoczonym  podziale 
partyjnym  niema całkiem duchowieństwa pra­
w osław nego, krore w łączono— znów  na podsta­
w ie danych A g e n c ji—  oądź do praw icow ców , 
bądź do n acj onałistów. A  tymczasem ducho­
wieństwo to łiczyc będzie w 4 ej Dumie 45 
posłów, i nietyiko nie zam ieiza rozproszyć lię 
po innych stronnictwach, ale w łaśrie  zamierza 
utw orzyć eh sną grupę pod nazwa .cerkiew no- 
ludow ej*, do której ma oiepłenną nadzieję po­
ciągnięcia także pew nej części włościan i przed­
stawicieli wielkiej własności ziemskiej. Tym 
sposobem  cyfr w yżej przytoczonych żadną m izrą 
nie można ow ażać za ustalone.

Podobne nieścisłości zachodzą i co do 
t zw , grupy K m piensaiego, która w  3 ej Du­
mie nosiła miano „nacyonalistów  niezależnych*, 
a która jednak pomimo swej .n iezależności1 
szła sta1*  re  a  w  rękę z nacjonalistam i pra ro ­
wie, nym i— j„k  tutaj ironicznie m ów ią— .w y ­
znania Batasżon ii*  go*. Obecnie p. Krupien- 
skij zam ierza podobno dokonać rew izyi ba źel 
nacycnalistycr.no - bałoszowskich, redukujących 
się praw ie wyłącznie— na gruncie realnej pdii- 
tyhi— dó urzeczywistniania aspiracyi dżia aezy 
kresow ych— i dąży do st rurzenla stronnictwa 
konserw atyw nego, liczącego się w szelako z du­
chem czasu. Byłoby to zatem stronnictwo, acz­
kolw iek konuei 11 «itywre, ale nie reakcyjne, na 
modłę zachodnio europejską, i jako ta lie  po­
w itanie jego pow itaćby należało z uznaniem. Nie­
stety jednak p. Krupiensiaj, poza swem i sto­
sunkami osobistymi, nie m 1 zgoła pow agi dzia­
łacza politycznego i dlatego nie pi zypuszczam, 
aby jeg o  usiłowania odnioeły skutek znaczniej­
szy; już na samym początku spotkały go  po­
ważne niepowodzenia. Pierw otnie zamierzał za­
jąć miejsce pom iędzy nacyonallśtam i a paź- 
dziernikowcanu i skw itow ać z polityki kresowej, 
utrzymując, ze  .tak ie  projekty jaa  Chełm szczy­
znę* obecnie już nie znalazłyby poparcia w 
Damie.

Zam ierzał też ochizcić swą grupę mianem 
.um iarkow anej praw icy*,— inni n azyw ali ją 
partyą .im peryaL ,tÓw*. A le  oto pow stała po­
dobno jeszcze jedna .um iarkow ana praw ica*, 
z posłami mińskimi na czele, k ióra  zasiądzie 
pomiędzy skrajną praw icą a nkeyońalist&mi, — - 
p. Krupiensm j zaś w ynalazł dla sw ego stron 
mcLws now ą nazw ę —  grupy centrum A  że 
w III ej Dumie za centrum uważali się p a ź­
dziernikow ej, przeto jasną jest rzeczą, że róż­
niczko wan. t  się stronnictw dali kie jest oa o- 
statecznego końca i przytoczone cyfry p rzy j­
m ować należy z poważnem i zastrzeżeniami.

Pomimo tych przesunięć na szachownicy 
partyjnej, m e widzę pow ażnych przeszaód ku 
utworzeniu Większości parlamentarnej. Jeżeliby 
obudziło o stalą większość, na którejby się miał 
oprzeć naprz rząd, to istotnie pew ne trudności 
niew ątpliwie istniałyby. A le  takiej większości 
m e byio i w  3-ej Dumie, gdzie —  naprz. przy

interpe^cyi ż  powodu żzsfósow ania art. 87 
lista w zasadniczych przy wprowadzeniu ziemstw 
w kraju ZacLodo<m, w  paru wypadkach pod­
czas obrad nad Chełm szczyzny,— październikow- 
cy i n acjon aliści głosow ali mcjedttomyśinie. 
Następnie n ie  rząd q Dumę ale jej w iększość 
wlasm e opterfcła się o rząd, który  bynajmniej 
tak r tó w  bardzo o jej w z g lę jy  m e zabiegał: 
T o  sumo zapew ne będzie i nbec^.e. Iflfhemi 
słowy mówiąc, me cfcoazi o w ytw orzenie stałej 
większości parlamentarnej, lecz 9  znalezienie 
pewnej ilości głosów  dla mniej więcej poważ 
nych projektów, i taka większość łatw o zna­
leźć się może niby przypadkowo, a jednak 
stale. Z  tego powodu nie widzę, aby troska a 
większość była poważna, a w«zelkie pogłoski
0 je i utworzeniu, w łaściw ie o trudnosciacn przy 
stwarzaniu jej, uważam za zw ykłe .gaw ęd y* 
pażdziem ikow ców  przew ażnie, m ających wiele 
c  óSO (u> g .dania.

Rzeczywiści'*, ci ostatni masą pew ne pod 
traw y do niezadowolenia, albowiem do Dumy 
wchodzę w  znacznie mnieiszej ilości i przede 
wszystkie® bez „giów * —  G uczkow a, Aurepa
1 innych. Jeżeli jednak zw ażym y, że w dru- 
giem Ltadyum wyborczem  przepowiadano im 
powsz< ichnie form alny pogrom  oraz, że „gło 
w y* stracili w  Moskwie i Petersburgu, gazie 
.m achinacye* w yborcze faktycznie praw ie nie 
istniały, to musimy dojść do przekonania, że 
w ybory dla nich zakończyły się stosunkowo 
bardzo szczęśliwie, a podstaw do niezadow ole­
nia z rządu niema. D latego też .opozycyjność* 
październikówców w ydaje mi się mocno podej­
rzana. Albowiem  głów n ą trudnością dla utw o­
rzenia większości są nie różnice program owe, 
wszak program y nacyonalistów  i październi- 
kow ców  są te same, co i dawniej,— lecz w ła­
ściw i* stosunek do rządu oraz pewne zobow ią­
zaniu, zaciągnięte wzgledem różnych partyi 
podeżas w yborów . Październ ikow ej tyle razy 
ODiecywali .p okazać zęDy* i .p o liczyć  się* z 
rządem, że dawnym  zw yczajem  czynią to sim o
i teraz. A le jak  dawniej, tak i obecnie skoń­
czy się to na sam ycn obietnicach. Z  drugiej 
strony, w yłącznie blokom z innemi stronnic­
twami muszą zawdzięczać, że w ybory n it za­
tań czyły  się dla nich ostateczną klęską. Mają
ateu. do wypełnienie pewne zobowiązania nie 

•ylko względem nacyonalistów  i praw icy, ale
ii opozycyi, która W kilku wypadkach swym i 
głosami przepchnęła'do Dum y kandydatów .p a ­
ździernikowych*. W obec tego jednak, że sta­
nowczo więcej mają do zawdzięczenia nacyo- 
naiistom i praw icy, i aniżeh opozycyi, przypu 
szczam, że ten okres ponownej .w io sn y  opo 
zycyjnej* październikow cćw  skończy się bardzo 
szybko.

O to dlaczego uważam rzekome trudności 
przy utworzeniu większości parlamentarnej za 
zgoła bezpodstawne. K to zna październikjw * 
ców nie z ieh programu papierowego* lecz 
z ich działalności praktycznej, ten wraz ze mną 
uw ażać będzie błók ich z postępowcami— :nle 
mówiąc już o kadetach i aktajnei lew icy,- -z j 
'absurd. O pozycyjności swej, dadza ujście, pod- 
płaują^ intcrpelacyę ?. powodu , nacisku* na 
;io yb « y. Dalej będżie to zw ykłe .protestow a 

W izsmanictym  ' pokoju* i— lojalna praca 
ustaw, ca wcza.

Trudno mi jest w  cbwiii obecnej dać od 
powiedź na iij-tznie, o toe ugrupowanie się 
stronnictw wpłynie na ogólny kierunek prac 

 ̂umy.,«ąji5 wnii.ę że proces, fen jeszcze
r ie żosl»il ukończony- A  grają fu relę  pow a­
żną osobiste ainbicye je d m s ttż , które za lad 
powodem tw orzą w h sn e  partye, takie jak ńp. 
, centrum* Krupienskiego, sf^onnictwc .cerk ie­
wno ludowe* z dwom a biskupami na czMe, 
.um iatkow ana praw ica*, znajdująca się dopie­
ro w  zawiązku. Trudno z.iteir przewiazieć, 
jaki będzie ich wzajem ny stosunek. Nie uleg? 
wątpliwości, że nsogół utrudni to cokolwiek 
pracę, właściwie jej -szybkość i sprawność. 
Z asadnicza jednak rzeczy biorąc, te grupy, k tó ­
re w  III ciej Dumie stanow iły większość — i 
ODecnie są w  stanie *ą utw orzyć. C ała różni­
ca polega bodaj na tern, że pierwsze ukrzvpce 
grać może będą ńie paździtrnikow cy, lecz na- 
cycnaliści i prezesem Dam y będzie nie p. R o ­
dzi inko lecz ks. W ołkonskij, którego nawet 
opozycya przenoi. nad p Rodziankę A le  
istoty rzeczy w  niczem to riie zmienia. Dawna 
większość, w chooząca do nowej D am y w  tej 
samej praw ie liczbie, tę samą w  niej rolę grać 
zapew ne będzie.

Z. K

Złowroga cisza.
: m ' ’ ' " t

Zbliża się moment krytyczny dln położe­
nia politycznego w Europie. W ojn a  bałkańska, 
zwi izku państw bałkańskich z T u rcyą  dobiega 
już kresu i luna pożaru przygasa. A le  fów n o 
czćśaie p i . sń  się now y greźny zatarg Sei bii 
z Aufłtro W ęgram i, który oby nie był może 
początkiem nowej wielkiej wojny europej­
skiej. Depesze dzisiejsze z Białogrodu brzmią dla 
pokoju europejskiego wprost groźnie, a poło­
żenie A ustryi staje się z każdym  dniem trud­
niejsze.

Nie widać zmiany na lepsze, przeciwnie, 
wskutek brsku zrozumienia doniosłości zatar­
gu, możemy każdej chwili znaleść się przed 
dokonanym i faktam i, za którymi już nieuchron­
nie p ćjd zi; wypowiedzenie w ojny przeż Austro- 
W ęgry .

Dzisiaj jak  przed burzą panuje powszech­
na msza. O bie strony z najwyższem  napięciem 
oczekJj'ą odpowiedzi na podniesione pytania: 
co zrub: A ustrya jeżeli Serbia zajm ie Durazzc? 
co odpowie Serbia na znaną notę rządu wie- 
deńsLiego? Dotychczas odpowiedzi ministra 
prezydenta Paszicza na zapytanie Auntryi jesz­
cze niema, a tymczasem dochodzi wiadomość, 
ze wojsLo generała M artynowicza onegdaj w ie­
czorem ob sa łziło  port albański nad Adryuty- 
kfero, S a n  G i o v t n n i  di  M e d u a .  Oczy- 
?iście fakt ten stem plikujC i tak już bardzo 

trudne położenie, aie można mieć nadzieję, że 
ji szcie  obsadzenie tego portu przez Serbię 
bezpośrednich naatępatw mieć nie będzie. Au- 
s r ra Dędzie sis ociąga!a z zerw anirm  stosun­
ków dyplom atycznych z  Serbią do ostatnich 
granic w ytrzym ałości. Może jednak zajść wy 
padek, kiedy dłuższe wyczekiwanie okaże sit 
dla honoru i dla polityki . P i e s t i g e *  pań 
stwa, jaką A ustrya pa wschodzie uprawia, nie­
możliwe, wtedy nastąpią wypadki Jeszcze 
i od tego zależy wiele jakie to będą w ypadki 
i z  jakim  przeciwnikiem  A ustrya będzie miała 
do walczenia.

Jeżeii do zatargu Austro*Serbskiego nie 
wm ieszają się inne m ocarstwa, można spodzie­
w ać aię bardzo ograniczonych represyf ze

strony Austryi. Flota w ojenna podjedzie do 
zajętych przez Serbię portów nad Adryatykiem  
i praw dopodobnie w  krótkim czasie odbierze 
zdobycz, poczem nastąpi dyplom atyczne zala- 
godz“ nie ca’ *go niemiłego wypadku. A le  g jy -  
oy zatarg z Serbią miał za soDą pociągnąć 
wmieszanie się innych mocarstw, w ów czas 
A ustrya zm uszona będzie zbom bardować B!a> 
logród, zsjąć Serbię całą, co jak  wiadom o k a ż­
dej chwili bez trudności dokonane być może. 
A le w tedy mamy przed sobą w o j n ę ,  której 
rozm iarów ani skutków w  najogólniejszych 
rysach nawet przejrzeć nie podo&na.

K iedy rzeczy tak stoją przyłącza się jesz 
cze do istniejącego zatargu o  brzegi r.a morzu 
Adryatyckiem  jeszcze m na daleko drażliwsza 
iprawa Ora spraw a dwu austryackich konsp - 

■ów p. Prohaski w  Prizrenie i p. Pacha w 
Mitrowiuy, którzy od dłuższego czasu nie daią 
zm.ku życia i co do którycn istnieje uzasad­
niona obawa, że znajdują s.ę w  serbsk’ ej nie­
woli, jeżeli w ogóle jesznze znajdują rię przy 
życiu. G dyby się miały sprawdzić niepokojące 
P igłoski o gw ałcie, popełnionym n a dwu kon­
sulach austryackich przez Serbię, w ów czas ist­
nieje m ożliwość w yłonienia się z  tego powodu 
bardzo groźnego konfliktu.

~Wypadek ten dolew a oliw y do ognia i 
musi w y m arzać  nastrój w  'Wiedniu bardzo dla 
Serbii nieprzychylny.

Nie wdając się jednak w  charakterystykę 
nastrojów, • co do n czego nie prow adź1 a oce­
niając trzeźwo sytuacyę nrleży  stw ie-d :ić, że 
istnieje w  A u stryi atałe dążenie do utrzymania 
pokoju z Serbią i do stosunków przyjaznych 
z tern państwem, zmuszonem z konieczności są­
siedztwa z W ęgram i do w ym iany sw ych pło­
dów rolniczych za w yroby przemysłu austryac- 
Iciego. W śród bardzo w pływ ow ej sfery prze­
m ysłow ców aust-yacko-czrskich sym patye dła 
Serbii istnieją 1 są oparte ńa bardzo realnych 
podstawsch dobrze zrozum ianego w łasnego in­
teresu. Przem ysł austriacki dom aga się prow a­
dzenia polityk, m erkantylisiyczaej i wkiucze- 
aia roelkiej Serbii w  krąg interesów  ekono­
micznych austryack'ch przy równoczesnem  po­
święceniu agrarnych interesów  węgierskich.
I te dw a prądy gospodarcze zw alczają się za­
wzięcie w sterach m .arodajaych w W iedniu, 
Fradze i Budapeszcie przycetm  dziś już potę­
piany jest powszechnie fatalny kierunek nacyo- 
nalistycznej polityki madziarskiej, fco oczywiście 
na stosunek monarchii 00 narodów połudoio- 
wo-słowiański :b a do sei bów w  szczególnośi i 
najgorzej wpływa.

Bardzo charakterystyczne jest, co w  tej 
mierze wypowiedział w  delegacyach austryac­
kich w Budapeszcie człowiek blizko stojący 
nasiępcy tronu i uchodzący w sierach rządo­
wych za następcę Bircbtolda. i p izyszłego mi­
nistra spraw  zagranicznych za panowania przy 
1 złego m onarchy Fr. Ferdynanda. Człowiekiem  
tym jesł delegat izby panów, c z e c h  z uro­
dzenia a feudał czeski, z  przekonań bardzo 
zbhżony do przekonań następcy tionu: nr.
C z e r n i n .  Na mowę przeto hr. Czernina 
-w racam y cw ag ę  tych sfet, k tó te s ię  interesują 
polityką A ustro - W ęgierską, narazić nieofi- 
cyalną aie na przyszłość stanow czo bardzo 
urzędową.

K r ,  C z e r n i n  z ubolewaniem  stwierdził, 
ie  monarenia austro -węgierska me poriada ja s­
no wytknięrego planu polityki i nie ma jasno 
określonych bezpośrednich celów . U w aga ta 
bardzo krytyczńs zw racała się nietyiko przeciw 
byłemu ministrowi kr. Aebrenthaiow i, ale p o­
niekąd z ukrytem żądłem godziła także i w 
obecnego ministra i kierownika polityki zagra 
nicznrj austryackiej br Berntoipa. W  takim 
momencie, j a t  ebseny, b y łab y  polityka: która 
dziś robi jeden krok naprzód, a jutro jeden 
trok wstecz— mówi? hr. C zu n in — najgorr-ą t>c- 
lityką ze wszystkich m ożliwych. B yłoby to 
oardzc smutne, gdyby A ustrya nie miała opli 
:ykó» zdającyr.h Sobie spraw ę ż tego. czego 
chrą. Zn aczyłoby to, że jest ( krętem bez ste 
ru na ptłncm  morzu w chwili szalejącej tu rzy  
B yłoby w tedy jedynie kw^stya przypadku, na 
której z przclicznycn skal i raf musi się taki 
okręt rozbić. Należy przeto przypuszczać, te 
obecny minister spraw zagranicznych wie do . 
kąd dąży. Niemasz jednak nic zgubniejszego, 
jak te rozmaite raay, udzieiane m inistrowi spraw 
zagranicznych i kierow nikowi odpowiedzialne 
mu polityki obecnej. MuSza one bowifem n a j­
pewniejszego sternika zdezo^yentować. Fomódz 
nie mogą w  żadnym riz ie . M uszą bowiem 
wnosić moment cbwiejnoścf do kierow nictwa 
polityką państwa, a źa dna polityka nie m oże 
być dziś gorsza od polityk, chwiejnej.

Pew ne w delegacjach  wypowiedziane m o­
wy muszą w takiej cow ili zysK.wać pewien re­
zonans na zew nątrz i fe m owy w cale n e przy 
czyniają się do poparcia stanowiska Austrć- 
W ęgier. Z  tego powedu Łr. Czernin jaknaj 
ostrzej w y . t ą p i ł  p r z e c i w k o  dr .  K r a  
m a i z o w i ,  który miał sm utcą odw agę zapew ­
nienia serbów, żeby z swem i żądaniami wobec 
A ustro-W ęgier wcale nie byli skąpymi, gdyż 
A ustro-W ęgry na żaden wypadek nie będą 
w ojny prow adzić i zaw sze muszą ustąpić. D i. 
Kram arz chce zapew ne pokoju, cnce go nie 
goręcej Od hr. Czernida, ale droga, jaką obra! 
dc utrzymania pokoju, fest stotuie iiknajgor 
sza 1 najniew łaściw sza, jeżeli w  ch w ili'p o d n ie­
cenia w ójennego naroau bohaterskiego, który 
ma za sobą cały  szereg wspaniaiych zw ycięstw, 
utrzymuje ten naród w  upojeniu zwycięskie®. 
Może to bowirm  spraw ić, że naród taki posta­
wi żądania w ebec A ustro-W ęgier, któryct pań 
stw o nie będzie mogło spełnić. W tedy muszą 
przyjść konflikty, zatargi, a to w szystko może 
poprowadzić do lego, ż e  c z y  s i ę  c h c e ,  c z y  
s i ę  n i e  c h c e ,  s t r z e l b y  m o g ą  z a c z ą ć  
•  a m e  z t r z e l a ć .

Jeżeli dr. Kram arz zapew nia Sem ię, ie  
A ustrya na wszelki w ypadek ustąpi, to sam 
świadomie w yw oływ s niebezpieczeństwo. Gdy* 
za granicą m ogłoby z tego powodu urosaąć 
fałszyw e mniemanie o istniejących w A ustro- 
W ęgrzech stosunkach. Tym czasem  dr Kram arz 
wie, że Austrya nie może absolutnie Dozwolić 
aoi n a  p o d z i a ł  A l b a n i i ,  ani na założenie 
s e r b s k i e g o  p o r t u  w o j e n n e g o  na mo­
rzu Adryatyckie n. Nie chce z pewnością S e r­
bii odda'ać od morza, p rzeew n ie chce i dąży 
do tego, aby Serbii zapew nić posiadanie portu 
nadmorskiego dla celów  handlowych.

A ustrya chce także rozpocząć erę p rzy ­
jaznych atosunków handlowych z Serb ą

Polityka hr. Aehrenthala w stosunku do 
Serb, była n ’eszczęśliwa, Z a  czasów  przesile­
nia aneksyjnego istniały dwie możliwości —  
powiada hr. Czernin: albo prowadzić 2 Serbia 
w ojnę i Seib ię  anektować, albo zjednać sobie 
Serbię i zrobić z niej przyjaciela wiernego. 
Tym czasem  prowadzono w  stosunku do Serbii 
politykę, która ją  do rozpaczy doprowadzała, 
nie dopuszczono jej do morza, zmuszone ją  do

duszenia sie w ewnątrz, a rów nocześnie ramy 
kano jej eksport do A ustro-W ęgier.

Nic dziw nego, że istniejąca już tam. n ie­
nawiść jeszcze bardziej sie. wzm ojjU i tym spo­
sobem powstał na granicy A ustró-W ęgier now y 
nieprzyjaciel.

Obecne m inisterstwo spraw  zagranicznych 
znalazło nareszcie praw dziw ą i jedynie do celu 
prowadzącą drogę, jeżeli chce z Serbią utrzy­
m yw ać przyjazne stosunki, jeżeli cnce zainaugu­
row ać now ą erę traktatów handlowych z S e r­
bią, z htórychby Serbia istotny pożytek odnieść 
mogła. Z  czasem muui aię Serbia zamienić na 
szczerą przyjaciół tę A ustryi Co piaw d a m u 
s i  s i ę  s k o ń c z y ć  z k u r s e m  p o l i t y ­
k i  C  u v  1 j ó w w  C h o r w a c j i .  Jedno bo- 
wieir. z drugiem absolutnie nie daje sie pogo- 
d_ić.. Jeżeli aię sztucznie tw orzy i wychowuje 
południowo-sloWiańską drredeutę, to musi nieba­
wem monarchia odcr,uć ńa sob,e smutni skutki 
tak.ej polityki T eraz jest ostatni moment, w 
którym  bez straty człsu natychmiast należy 
rozpocząć w obec Serbii politykę czynów , 
politykę przyjacielską, pozytyw ną, politykę p rzy­

jaźn i przy równoczesnem  uwiadomieniu Scr- 
■ bii o tern, czego jej ped żadnym warunkiem 
ptzyznać nie można.

C o można Serbii aać, to jej dać zaraz 
1 z ochotą, aby zobow iązać ją  . zrobić sobie 
z niej przyjaciółkę wierną, ale jej nie łudzić 
i to, czego jej dać absolutnie nie można, to 
jej zaraz powiedzieć, żeby nie było żadnych 
złudzeń.

K to zna hr. Czernina, ten wie, że te s ło ­
wa mają w agę nie tylko na dz?5, aie i na przy 
szłość

M owa ta jest W każnym razie konsekw en­
tna, pomyślana, program owa. ’

Z ryw a z dotychczasow ą bezprogramowoś- 
cią i chwiejnośćią, jakiej' przestrzegał poprzedni 
kierownik polityki zagranicznej monarchii

A ie  pom ijając w ew nętrzne zalety tego 
programu, pamiętać należy, że ją wypowiedział 
hr. Czernin, osobisty przyjaciel F r. Ferdynanda 
1 że za fyn. protram em  stoi przyszłe panow a­
nie w Austro-W ęgrzech. I to w chwili groźne­
go zatargu w przeddzień woiny auStro serb­
skiej.

Jest to m owa zw rócona nie przeciw S e r­
bii. Jej ośtrze zw raca się przeciw tym, którzy 
sami to najlepiej odczuli: przeciw Danslawistycz- 
uym agentom w rodzaju Kram arzów  i przeciw 
hegemonom madziarskim, którzy wprowadzili 
swą polityką monarchie austro-węgierśką w 
przeciwleństwa z cała południową słowiańszczy­
zną i wpędzili w  antyslowiańską politykę za­
graniczną. Była to przestroga w  ciszy przed 
burzą. M ow a ta program owa nie minie bez 
echa.

W. L.

Kronika pol ka.
*

— Z To w. Kultury pohklej
W e środę odbyło się w  v a rzzaw&'. umi 

T o w . Kultury polskiej zebranie sekcyi .etycznej, 
na którem rozw ażana spraw ę stosunku kuUury 
polskiej do rozw ydrzonego n?evona'izaiu ży­
dow skiego. P rzew oćaiczący p. Św iętochowski 
w  słowie Wsiępnem zaznaczył, iż żydzi korzy­
stając z warunków cbwiii, usiłowali zainamTe: 
s to w a ć -fw ą  siłę 1 przew agę w eber społeczeń­
stwa polskiego. Do wyniku przyczyniło się 
rów nież obłudne stanot iskc asym ilatorów, któ­
rzy stale usiłują zająć stanowisko w ykrętne i 
bałamutne. O czyw iście jest pew na łicz.ba je 
dnostek, które polskość sw ą stwierdzają ni ka­
żdym kroku, lecz szczegół ten nie odgryw a 
zbytniej roli w ogólnym  całokształcie.

W  dalszym ciągu w yw iązała śię dysku­
s ja , a w przemówieniach tych podkreślano nie­
bezpieczeństwo żydow skie i konieczność prżecl 
s ;ęw*ięcia walki z zjd i zością nacyonal.zm u 
żydow skiego, groźnego dła nas ruetylko już 
ekonomicznie, U cz usiłującego wtargnąć zu- 
cuwale w dziedzinę uczuć społeczeństwa pol- 
ssiegc. Stąd potrzeba przedsięwzięcia samoo­
brony i w ydarcia zajętych posterunków. D zi­
siaj — * jak w yraz i się jeden z m ów ców — m u­
simy zdobyw ać skiep za 'sklepem, dom za d o­
mem, miasto za miastem, ą praca ta zapow ia­
da się na dzn ; ątki lat. C o się tyczy asymi­
la c ji, niektórzy z m ów ców podkreślali jej ban­
kructwo, inni nie o d m a f al; jej przyszłości, za­
strzegając sie, iż musi ona jednak zerw ać z do­
tychczasowym  systemem noszenia p łaizcza na 
awóch ramionach.

W  konktuzyi p. Św iętochow ski poddał 
pod głosow anie cztery wnioski, które zebrani 
przyjęli Brzmią one, jak następuje:

Nscybn; lizm żydow ski jest żywiołem  w ro ­
gim rozw ojow i narodu polskiego.

Pod "isyinilacyą ’:ydów rozum ieć należy 
kompletne wcielenie ich do polskości.

Jcdaem z najw ażniejszych zadań społe­
czeństwa polskiego ijest spóiszczenie miast pol­
skich.

Do T ow . K ultury Polskiej, m ającego za 
zadanie krzew ienie kultury polskiej wś*ód 
społeczeństwa polskiego, należeć mogą ty l­
ko polacy bez różnicy w yznania i pocho­
dzenia.
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Wojna ifa Mkanacn,
Z tea tru  wojny.

Po kapitulacyi załogi tureckiej w M ona­
styrze kampania wojenna *lla  serbów  jest już 
ukończona. O becna dysłokacya woj k serbskich 
przedstawia się jak następuje:

D w ie dyw izye, tworzące armie generała 
Siepanow icza (drugi) do ostatnich dni opero 
wały na trackim teatrze w ojny— pod oblężonym 
Adryanopolrm , obecnie w yruszyły pod Czaual- 
dżę, by wzmocnić przerzedzone oddziały buł­
garskie. Cztery inne dyw izye, wchodzące w  skład 
pierwszej armii, znajdującej się pod dowódz­
twem królew icza Aleksandra wciąż jeszcze sto 
ją  pod zdobytym  M onastyrem  T rzecia armia 
scrDSka, pod komendą generała Jankowicz? zo ­
stała podzielona na dwa oddziały: jednr dy- 
w izya połączyła się z armią królew icza A le­
ksandra —  druga prow adzi akcye w  dalszym 
ciągu od Prizrenu ku A dryatykow i. W reszcie 
czwarta armia, którą dowodzi geneiał Szyiko 
wica, rów nież została podzielona jedna jej bry 
gada zajmuje N owobazarsk: S&adżak, trzy inne 
podążają przez M alissyę ku Skutąri, na pom cc 
oblegającym  to miasto zastępom króla Nikity, 
którym dziwnie się jakoś nie wiedzie w oblę­
żenia warow ni tureckiej

T eń  ostatni oddział serbski urzeczyw istnia • 
ostateczne zadania strategicznego planu serb ­
skiego sztłb u  generalnego: zajęcie poetów na
A d ryaiyku — Durazzo i San G iovanni di Medua. 
O n też przed paru dniami zajął opuszczone 
p izcz turków miasto A lessic.

Jak tp było do przewidzenia, ostatnia 
scena dramatu bałkańskiego musi się odegrać 
pod Czataldżą. Potyczki, które w tych dniach 
miały miejsce na tej linii obronnej, byiy dla 
turków pomyślne. Strategiczne znaczenie tych 
zw ycięstw  orężu tureckiego nie jest wielkie —  
moralna jednak ich doniosłość nie ulega w ą­
tpliwości. D opom ogły one zastępom Nazima- 
bcczy do osłabienia tej depresyi, która parali­
żow ała ich zdatność bojową, a była logicznym  
wynikiem  szeregu klęsk i niepowodzeń. A tak 
generalny na pozycye czataidżyjskia nie zos<ał 
jeszcze rozpoczęty. D otychczas prow adzony jest 
tak zw any ..pojedynek działow y*, mniej m ający 
na celu rozbicie realne przeciwnika, a raczej 
:egc osłabienie moralne przez utrzymanie żoł­
nierza w dłuiszem  i nie znajdującem odpowie­
dniego ujścia nap'ęclu bojowem.

O błożenie S ku tari.

Nareszcie zaczynają nadchodzić nieco pe­
wniejsze wiad' mości o bezskutecznem dotych­
czas oblężeniu Skuta*’ .

G łów ny atak przeprowadzony był przez 
połączone z m hssoram w ojsko czarnogórskie 
jeszcze 31 października i skierow any był na 
osziń cow ane pozycye pod K iriw erą od strony 
W raki na północy i  Bardaniolu od wschodu. 
A rtyierya turecki dzielnie wspom agana przez 
baterye umieszczone na górze T arabost, wprost 
zmiotła przeciwnika. 2 • go listopada a-m .a króla 
N kity przypuściła n ow y szturm, tym  razem 
skierow any na mocno ufortyfikowane plrzez tur­
ków  w zgórza Bar/ano i Sztoj. D oszło nńwet do 
b-iju na bagaety, lecz mimc całego impetu o- 
fenzyw y oblegający zostali odparci ze znaczne- 
mi stratami.

O ocenie —  wskutek nadejścia królow i 
Nikicie posiłków serbskich (armia generała Szyf- 
kowicza)— sy tu acja  turków w  Skutari na Tara- 
boszu staje się znacz ne trudniejsza i n ieb ez­
pieczniejsza.

. ś le p s  okna*.

T a k  okreśia w  ,B e n . T agb lacie" Durazzo 
i S i,a  G iovanni di M edua rezerw ow y kapitan 
m arynarki niemieckiej L . Persuis, który był na 
Bzłsauacb jdko korespondent wojenny. O pie­
rając się na studyum kart, jako  też w ydanych 
przez niemiecką m arynarkę państw ow ą p o d rę­
cznikach .Segelbu ch  iur das Mittelmeer* i ,D a s  
A driatuche M eer*, stwierdza, że obie te p rzy ­
stanie przedjtaw iają bardzo małą wartość, Gco, 
co powiedziały mu książki: ,C a !e  w ybrzeże a l­
bańskie jes t pod wzgledem  użytecznych p rzy­
stani bardzo uDOgie*. , Przy zbliżaniu się do 
lądu należy z powodu nieustannych zmian sta­
nu w od y i linii brzegóiv pilnie m ierzyć g łębo­
kość". Z n aczy to, że  trzeba zachow yw ać w szel­
kie możliwe środki ostrożucśri, czyli żc w y ­
brzeże jest dla statków  bardzo niebezpieczne. 
W zatoce wieje teź często bora. W edług tych 
podręczników, San Giovann.i di Medua w y g lą ­
da tak: Ław ice piaskowe i rafy o strom ych
brzegach ścieśniają bardzo tę małą przystań, 
skutkiem czego jest ona dostępna tylko; dta naj- 
mnicjszych statków , a więc dla pobrzeżnych ż a ­
g lo w có w ... W . lecie panuje tu m alarya. . jWięh- 
sze statki muszą zarzucać kotw icę na otwartem  
morzu. B ora i w iatr pómopny wieją Dardzo 
gwałtownie. O  zatoce Durazzo czytam y: z a to ­
ka jest zupełnie niezasłonięta przed zachodni­
mi i poiudniowo-zachodnimi wiatrami. I ftc ć a  
dokoła jest bardzo płytka. Przybijać do brze­
gu należy bardzo ostrożnie, podczas n iepegody 
lepiej wcale do zatoki n.e w pływ ać. V7 k a ż­
dym wypadku trzeba piinie m ierzyć głębokość. 
Najlepiej lądow ać w północnej części zatoki, 
gdzie w eda jest sześć do siedmiu metrów głę- 
bokai mimo, że z? to niema tam zasłony od 
wiatrów P rzy  zachodnio południowych i za- 
rtoodr ch wiatrach morze jest niespokojne*.

A le  przy 7 — 8 metrach głębokości nie m o­
gą lądować naw et średniej wielkości statki, po­
nieważ potrzebują naimiiliej 8— 10 metrów w o­
dy przy uwem zanurzaniu pię na pięć metrów. 
Morze jest piytkie, w iatr bardzo niebezpieczny. 
Przebudowanie tych portów, aby jako tako mo­
gły być p zydatae, kosztow ałoby miliony, a 
trw ałoby długie lata. Przez nie Serbia się do 
morza nie dostanie.

Telegramy dzienne.
(Od Agencyi Petersburskiej.)

Działania w o >nne.

Sofia  (AP). W edług wiadom ości podanych 
przez gazetę .M ir 1 , wojaka tureckie w  A d rya- 
nupolu w yszły poza fortyfikacje  i usiłow ały 
zawładnąć Kartel-tepe, znacznym fortem, z a ję ­
tym przez bułgaców, ale zostały odrzucone i 
s.racily 350 ludzi.

W iadom ości z  K onstantynopola, jakoby 
krążowpik ,H am idie* zatopił 2 bułgarskie 
torpedowce— są bezp 'dstaw n e. Torpedow ce z o ­
stały tylko lekko uszkodzone.

Uesnila (AP). W  bitwie pod R esną zabi­
ty został Fechti-basza, były dow ódca siódm e­
go korpusu uesk iibskiegó, który uczestniczył 
w bitwie pod K um arow em

Sofia  (AP) W ojska bułgarskie zajęły Mał- 
g ir ę  i Dede-Agacz.

R okaw aiil?  p o k ojo w e

S ofia  (AP). R ząd grecki mianował na de­
legatów  dla zawarcia rozejmu ambasadora w 
Sofii Panasa i agenta w ojennego Tm ntcisa, 
przydzielonego do głów nej k r a te r y  bułgarskiej.

K on stan tyn op ol (AP). Spotkanie delega­
tów strou w alczących odbyło się w d < ym 
listopada, nie doprowadziło wszakże do źa- 
daych rezultatów, poniew aż delegaci bułgarscy 
zostali poiofoi tnowani, że T u r c ja  odrzuciła w a ­
runki państw baikahikich

Sof i i  (AP). Serbia i Czarnogóra będą 
reprezentowane przez Bulgarye.

Poincarć a Serbia.

Paryż (,ł r ) Pogłoaki jakoby Poiucaie 
wmiesza! się ao koniliktu austre serbskiego są 
nieścisłe.

Poincaie w  rozm ow ie z ambasadorem 
serbskim w yjaśnił jedynie sytuacyę konsulów 
francuskich na terytoryach zajętych, praw b b o ­
wiem tych konsulów zostały zachw iane p n e z  
zniesienie przyw ilejów  kaptiulacyjnych.

W sp ra w ie  Prohaski.

Biaroyiód (AP.) W yjecnali do Prizrenu 
w ceiu zbadania aprawy Probrski austro-w ę­
gierski agent konsularny E 11— delegat se ib sk ii



w  300

sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych Ra- 
kicz.

Różne.
Ateny (AP.) W ielu urzędników muzuł­

mańskich w Salonikach zaproponowało swoje 
usługi rządowi greckiemu. Rząd grecki przyj 
muje podania o przyjęcie na ałużbę rządową 
od osób wrzystkich narodowości.

Ueskilb (AP.) K ról Piotr wyjechał do 
Bialogrodu.

Odęta (AP.) Statki floty ochotniczej —  
„W oroneż* i „PetersDurg" otrzym ały rozkaz, 
a ie o y  jrzyg o to w a ły  się do wyruszenia doK on- 
s^ntynopnla. Z  rozkazu ambasady robią zapa­
sy  prow iantów na 5,000 ludzi.

Ateny (AP.) E łkadra grecka aresztowała 
statek niemiecki u wejścia do cieśniny Darda- 
nelskiej i skierowałr go do Fireusu.

Konstantynopol (AP.) W  przeciwieństwie 
do pogłosek o wypuszczeniu na wolność osób 
zaaresztowanych, dziś dokonano now ych aresz­
tów , w  tej liczbie byłych ministrów Cbaładżia- 
na, Chadi-A chiła i Hedżmechina.

Białopród (AP.; D o Białogrodu przyjecha 
ło 903 rannych.

Składów narzędzi rolnić2ych, przeznaczonych do 
wynajmu —  17G, składów narzędzi rolniczych na 
sprzedaż —  18, kom pletów maszyn do Czyszczenia 
zboża —  34, w reszcie punktów rozpłodow ych —  33.

— Kooperacyjne kursy. Da. 15 b. m rozpo 
ćzynsją się w  Siarokonstantynowie kursy kredyto­
w ej kobperacyi dla przedstawicieli spółek kredyto­
w ych z 5 powiatów W ołynial mianowicie: starokon- 
stantynowskiego, krzem ienieckiego, ostroskiego, za 
sław skiego i zw-ahelskirgo. Słuchacze m*ią pobie­
rać po 25 kop. dziennie na utrzymanie. Kursy po­
trwają do 25 listopada.

Dn. 5 b. m. w  na. Malinie w  radomyskim po­
w iecie rozpoezęłyjsię w ykłady na kursach kredyto­
wej kooperacyi- Na kursy zjechało się okołc 30 
ludzi, w  tej liczbie 3 żydów. Zam iejscowym  słu­
chaczom ziemstwo w ydaje po 30 kop. dziennie, na 
utrzymanie.

—  Przeszacowanie budynków. Przeszacowa 
nie budynków, podlegaj mych obowiązkowem u ubez 
pieczeniu zostało zakończone na przestrzeni ćrłej 
prawie gubem ii. Przeszacowano 168,556 sadyb, 
Pozostało jeszcze do przeszacowania około 4 tys, 
sadyb w  4 tym okręgu powiatu w asylkowskiego, 
2-im i 3-im okręgach powiatu kauiowskiego, w  4 yra 
okręgu pcw . kijowskiego, w  3 im pow. berdyczow  
skiego i 2 im lipow iećkiego

Z Cesarstwa.

medalami i tylko 
się do uniwersy-

—  Członek R ady P ań stw a'Z in ow jew , 
rozm owie z korespondentami gazet oświadczy! 
że projekt praw a o samorządzie (miejskim 
Królestw  It Polskiem spotyka się obecnie z opo- 
zycyą. Znaleźli się politycy, którzy ^twierdzą 
że projekt ten ma charakter dem agogiczny i żą­
dają, aby urzeczywistnienie tego projektu zo- 
siało odłożone na czas nieokreślony.

—  „R iecz" donosi, ie  minister K asso w 
nowym  okólniku zwróci! uwagę, iż żydzi nie. 
raz kończą szkoły średnie z medalami i 
dzięki tym medalom dostają 
tetów. Znaniem p ministra wybitne postępy 
żydów  tłumaczą się tem, żt nie uczą się oni 
religii i ni* chodzą na nabożeństwa i dlatego 
mają więcej czasu od chrześcijan. W obec te­
go minister żąda, aby te przedmioty, których 
żydzi się nie uczą, były dołączane do tych 
przedmiotów, których się żydzi uczą i brane 
były w rachubę przy stawianiu średniego sto­
pnia. W  ten sposób jeżeli uczeń ze wszystkich 
przedmiotów miał piątkę, to teraz jego  stopień 
średni będzie wynosił 4 z ułamku m z powodu 
przyłączenia przedmiotów, z których żydzi wca 
ie nie mają stopni, co odrazu zm niejszy liczbę 
ży d ó w . medalistów.

—  W  czasie ostatniego posiedzenia rady 
ministrów W . N. K okow cew  w ypow iedział się 
przeciw  projektow i reform y policyi, m otywując 
to tem, iż zwiększenie wydatków na policyę 
70 m ilionów rubli na rok zanadto zacięży na 
budżecie prństw ow ym , a zresztą projekt ten, 
jako bezcelowy, nic jest wart tak wielkich 
ofiar ze atrony państwa. M inister spraw we- 
wnętrznych N. A . M akarów energicznie bronił 
projektu, który został opracow any pod jego 
przewodnictwem, w czasach, kiedy minister 
był jeszcze sekretarzem  państwowym . Makr* 
row  dowodził, iż środki utrzymania, które 
zostały przeznaczone dla urzędników policyj­
nych, umożliwią ulepszenie składu policyi, a 
spraw a ta tak bardzo w ym aga urzeczyw istnie­
nia R ada minis rów  przyłączyła się do zdania 
M akarow i, a K okow cew  pozostał przy swem 
zapatrywaniu.

—  P artya kadetów odbyła naradę w 
sprawie interpelacyi co do w yborów  do 4-ej 
Dumy Państw ow ej . postanowiła w nieść jedn, 
ogólną interpelacyę, dotyczącą przekroczeń p ra­
w a w czasie w yborów . Prezes rady ministrów 
i minister spraw w ew nętrznych zostaną zaiter- 
pelowani, czy wiadomo im było, iż gubernatoro­
wie, m otywując sw e działanie rozkazem  w ładzy 
centralnej oraz urzędników, w yw ierali nacisk 
na w ybory, używ ając do tego przeróżnych 
środków. Przyczem  podkreślony zostanie nie­
naturalny podział na kurye, stosow any w pa­
ru guberniach, przy tych lub innych okoliczno­
ściach, stosownie do zapatryw ań władz miej­
scowych.

Do rady ministrów napływ ają obecnie 
sprawozdania gubernatorów o stanie zarządza­
n y ^  przez nich gubernii. Generał gubernator 
kijowski w sw tm  sprawozdaniu podnosi sprawę 
kolonizacyi niemieckiej. Gen.-gub kry  tykuje pro­
jekt zred igow any w Dumie, a dotyczący im iani 
praw a z dnia 19 marca 1895 r. v kw estyi 
osiedlania w gub. wołyńskiej osób obcych n a 
rodowości. G enerał-gubernator znajduje iż 
projekt ten jest z» rozległy w stosunku do ino- 
rodców  i żąda drobiazgow ego rozpatrzenia te 
goż. Gubernator kijowski w  sprawie koloni­
zacyi niemieckiej w kraju Południowo-Zacho- 
dnim stwierdza na m ocy Iiczbowycn i innych 
danych, iż kolonizacya ta przyjm uje rozmiary 
zatrważające. Gubernator witebski zw raca uwa 
gę na konieczność przedsięwzięcia środków w yjąt­
kow ych przeciw spolszczaniu przez polakót. i 
rzym sko-katolickie duchowieństwo ludności bia­
łoruskiej, oraz naw racania na katolicyzm  pra­
w osław nych białorusinów. Środki, które zo­
stały dotychczas przedsięwzięte nie dały rezul­
tatów  pożądanych. Gubernator wileński kła­
dzie rów n:eż nacisk, ażeby w celach rusyfika 
cyjnych założony został w  W ilnie pow ażny 
teatr rosyjski- który, zdaniem jego , przyczyni 
się w wielkiej mierze do rozw oju sam opoczucia
rosyjskiego.

Kardynał Capocelatro.
K irdyn ał Cspoceiatró, arcybiskup Kapuań 

ski, zakończył życie w  tem mieście. W ysoki dy 
gnilarz kościelny, świetny mówca, pełen oddania 
dla Stolicy Apostolskiej, a jednocześnie —  gorący 
w łoski patryota, —  kardynał Capocelatro b ył Czło 
wiekiem, zi sługującym  ze w szech miar na uwagę

O jciec jego, Franciszek Capocelatro, książę 
Castel Pagano, na początku X IX  w . b ył gorącym  
rzecznikiem  nowych poglądów  oraz rządu, który 
nastąpił po Burbonach neapołitańskich.

Jako prosty żołnierz służy’ w  wojsku Murata 
a w  1808 r. podczas szturmu Capri, otrzym ał na 
polu bitwy w yższy  stopień z rąk samego Murat* 
W  1821 r. —  kiedy armia austryaćka przyw róciła 
Burbonów na tron neapolitański, Capocelatro, aże 
by uniknąć prześladowań, udał się na Maltę, a na 
śtępnie do Marsylii, gdzie pozostał Czas dłuższy 
w raz z żona swoją. Tutaj też przyszedł na świat 
5 lutego 1824 r., syn jego, Alfons Capocelatro.

Alfons Capocelatro m iał zaledwie 2 lata 
kiedy rodzice jego opuścili Marsylię. Do Neapolu 
udali się jednak dopiero w  1850 r ,  a i wowćzas, 
ze w zględów  bezpieczeństwa, żyli w  zupełnem od 
osobnieniu.

Zam ieszkiw ali w illę, nied-leko Nelo, gdzie 
młody Capocelatro rozpoczął nauki w  seminatyum 
miejseowem. Przyjaźń z Don „Tosti, mnichem be 
nedyktyńskim z Monte Cassino, przyczyniła się do 
zapoznaniu m łodego scn.it arzysty z najznakomitszy, 
mi pisarzami i politykami W łoch.

Poznał w ięc Aleksandra Mesuroni, Niccola 
TommeSero, Gine Coppceri, Federico Selopis i od 
razu stanął w  ich szeregu pud hasłem: .B óg i w ol 
ność“. U trzym yw ałjrów n ież blizkie stosunki z Du 
pauloup, M ontalcm betfem , Pauline C rtven  i w  in 
nvmi.

K rólow a M ałgorzaty będąc podówczas jesz 
Cze księżniczką, w  czasie swego pobytu w  Neapo 
lu, obrała kardynała Capocelatro na spowiednika 

W  czasie rządów Piusa IX  kardynał Capo 
Celatro nie cieszył się popularnością i dopiero za 
rządów Leona XIII posypały s>ę nuń odrazu za 
szczyty Pgodności kościelne.

W  r. 1879, w ezw any do Rzymu, został mi*, 
nowany prałatem i pomocnikiem bibliotekarza koś 
cioła rzym skiego.

W  r. 1880, został arcybiskupem  kapu ińskim 
po 5 latach —  kardynałem .

W  Czasie rządów  Piusa X, Capocelatro nie 
brał czynnego udziału w  życiu politycznem i ko 
ścielnem, a c nie przestał być osobistością, na któ 
rą stronnictwo jego miało ćiągle oćzy zwrócone 
jeżeli nie jako na przyszłego papieża, to przynaj 
mniej —  w ielkiego elektora.

Pisma, które pozostawił Capocelatro, są licz 
ne i przedstawiają wartość nie m slą.

Składają się one z 20 tomów, życiorysów  
świętych i sław nych ludzi, homilii, f^kazań, listów 
pastert. ićb, utw orów  ku zbudowaniu w iercyi h i 

Capocelatro uważany jest za jednego z lepszych 
prozaików w spółczesnych.

Gosue C arelace wysoko c e o il je g o  zdolności 
literackie. Mając uczynić podarunek pewnej mło 
dej dziewczynie, C arelace w ręczył je j jk s ią ż k ę  : 
modlitwami Capocelatra —  .A n im e Con Dio“, m ó­
wiąc: „W eź tę książkę, a będziesz się z niej mo 
dlić w  pięknym języzu  w łoskim 0.

1
na

w którym 
rzecz nie

■ ■ M IIK A  P R O W H O t b u ł

(* f irn  i mi toruponUnión),

— Majątek polski do nabycia, w  sww-
im czasie podaliśm y wiadomość, że na majątek 
polski Slydynie, 4,500 dziesięcin ziemi ornej 
i lasu w  powiecie kowelskim  na W ołyniu zo< 
stała zaw arta umowa przedwstępna na sprzedaż 
(„zaprodażca"). O becnie dowiadujemy B , że 
na oznaczony w niej termin prekluzyjny i-g o  
listopada, tranzakcysr do skutku nie doszła 
a więc w danej chwili majątek ten jest do 
sprzedania i oczekuje n . odpowiednich 
bywców.

— Sieć tfclafonów ziemskich na Woły­
niu- Z  polecenia gub. zgrom adzenia ziemskie­
go specyaln 1 kom isya opi acowała projekt i plan 
gubernialnej n eci teietonicznej. K oszt urzeczy­
wistnienia tego projektu— obliczono na 800 tys. 
rubli, które zarząd ziemski ma zamiar osiągnąć 
drogą długoterm inowej pożyczki.

—  Pomoc agronomiczna wołyńskiego gub 
ziemstwa przedstawia się cyfrow o, jak  następuje: 
agronomów —  58, starostów agronomicznych —  .\ą, 
pól pokazowych 169, działek pokazowych 1,400,’

na

K R O N I K A
l a l t i t a i z y k .

Dziś 11 (24) Marcina B. 
jutro 12 (25) Marcina P. M.

W S U 44  M a lta  o gada, 7 m 
Z a s k U  M tM a a  g a la .  4 a .  
D lagaśi dala gaadi, 8 aa 32
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24 listopada n. a l.

Roku 1793- Ostatni sejm Rzeczypospoli 
w grudniu rozw iązany.

— Teatr Polski. W  niedzielę po raz 
pierwszy popi.larna komedya lekka znanej spół­
ki francuskiej de Cailla1 et’a i de Fleurs’a p. t 
„P ap a". W  rolach głów nych wystąpią: pp. Du­
nin, Orleńska, oraz pp : Bogusławski, Lechow ­
ski, Rychłow ski, Tatarkiew icz.

W  czwartek „Mój przyjaciel T adzio", ko­
medya w 3 aktach R ivoir’a i Bernarda.

— Ze Związku równouprawnienia. W  pią
tek ubiegły odbył się 6 -ty z rzędu odczyt p. W a ­
lerego Rudnickiego z cyklu: „Sytuacya praw na 
kobiety w praw odawstw ie cyWilnem".

W  odczycie tym p. 'Rudnicki przedstawił 
historyczny rozwój praw odawstw a rosyjskiego 
od czasów  najdawniejszych aż do chwili obecnej.

P. Rudnicki mówić będzie jeszcze dwa 
razy, m ianowicie ló -g o  i 23 go b. m., w obu 
wypadkach o praw odawstw ie rosyjskiem doby 
obecnej.

— Z To W. Dobr. Prez**? zarządu za na 
szem pośrednictwem zawiadamia, iż posiedze­
nie komitetu ochronek odbędzie się w ponie 
działek dnia 12 listopada o godzinie 11-ej : 
rana. Posiedzenie pafi kuratorek we wtorek 
dn. 13 października także o godzinie 11-ej 
z rana.

T ego ż sameigo dnia (wtorek) o godzinie 
8-ej wieczorem odbędzie się posiedzenie zarzą­
du Tow arzystw a.

— Z Taniej kuchni. Dnia wczorajszego 
w Taniej kuchni K oła kobiet polek (Fundukle- 
iowska 26) wprowadzone zostało wydaw anie 
półobiadów w cenie 20 kop.

W prow adzając tę inowt c y ę — Kuchnia ma 
na celu "umożliwienie szerszemu kołu pracują­
cej inteligencyi, a przedewszystkiem  uczącej się 
młodzieży— korzystania ze zdrowych, tanich,

a mimo to najzupełniej w ystarczających obia­
dów .

—: Kary administracyjne. Na mocy roz­
porządzenia p. gubernatora za udział w wiecu, 
jaki miał miejsce dn. 7 b. m. w  uniwersytecie 
oraz dem oostracyach na ulicy i usiłowanie orzer- 
wania wykładów skazani zostali w  drodze ad- 
m nvstracyjnej następujący studenci: W  B agij—  
na 1 miesiąc v ięzienia, B. Kolibrin i M K lt- 
paczewski— na 2 tygodnie, P. Koźluk, M. Demb­
ski, S. Koszlenko, M. Szapilew ski, W . W asi­
lewski, Z . Barranow ski, Z  Rozenbojm, W . Ko 
manienko i F. Zaorski —  n i  i  tydzień.

— Z Politechniki. Komitet tow arzystw a 
wspierania niezamożnych studentów podaje do 
wiadomości, iż złożono podań, o zapom ogi na 
wpis o gó ‘enj na sumę 5,000 rb. W obec tak 
poważnej k w ety  komitet wstrzyma się z w yda­
niem zapom óg do dnia 21 b. m 
odbędzie się „bal politechników 
zam ożnych studentów.

—  Z Insi ytutu handlowego. Kom itet nau­
kowy instytutu handlowego postanowił zo rga ­
nizować szereg eksltu^syi dla studentów z w y  
działów ekonomicznego 1 handlowego do fa 
bryk miasta, miejskich i zamiejskich. Ekskur- 
sye te mają w ejść niejako do programu in sty  
tutu, m iar ow icie każdy wydział będzie obow ią­
zany odbyć takie ekskursy'1 w ilości określonej 
przez zarząd instytutu.

—  Z rady miejskiej. W  poniedziałek 12 
listopada rozpoczynają się kolejne posiedzenia 
rady miejskiej.

D j  rozpatrzenia rada miejska będzie mia­
ła 60 spraw, w  tem 25 staryHi i 35 nowych, 
między innemi— dodatkowego preliminarza na 
pokiycie w ydatków  zatwierdzonych przez radę 
miejską w roku bieżącym; ofiary w sumie rooooo 
rb. złożone przez p. Tereszczeoko na udziele­
nie z jeg o  procentów zapomóg chorym i bied­
nym m. Kijow a; kw estyę udzielenia tow arzyst­
wom dobroczynnym, pozwolenia ca korzystanie 
z drzewa z lasów  miejskich; propozycyę prezy­
denta miasta p. H. Diakowi- o przyjęcie przez 
miasto ulic znajdujących sie na terytoryum je 
go posesji; p iośbę zarządu artystyczno rze­
mieślniczej pracowni sztuki drukarskiej o z a ­
gwarantowanie przez zarząd miejski zaciągnię­
tej pożyczki w sumie 30000 rb. na budowę 
własnego domu i o udzielenie placu w rozm ia­
rze 400 sąlni, na rogu ulic W inogradzkięj i 
Elizawetyaskiej: sprawę pokrycia w ydatków
w sumie 8071 rb. 72 k o p , na zniwelowanie 
i zabrukowanie ulic W . Sołom enki z kapitału 
zapasowego; protest radnych miejskich przeciw 
uch wale z dnia 30 października w sprawie "tu 
dni artery skich; referat inżyniera D . Ruz- 
skiego w sprawie urządzenia pól irygacyjnych 
w „W icie L itew skiej"; sprawozdanie komisyi 
do obliczeń procentowych w sprawie procen­
tów  należnych od T ow arzystw a oświetlenia 
elektrycznego; wniosek o w yasygnow aniu d o­
datkowej sam y na pokrycie wydatków na organi- 
zacyę w yborow  do IV  Dumy Państwowej i t d.

Siuiet.yp Kijuwskiel stacyi Mctc«rolQ|icziń]i.
Dal* 10 (23 listopada) 191* r.
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O gó ln y ad pogody w  R osyi ouropejakie, 
•rana na podstawi* telegramu głów nego Ob- 
•erwatoryum (isyctrsgoi

Opady notowano w e wszystkich rejonach, 
oprócz centrum, północnego wschodu i części po­
łudnia; tempek atura niższa od normalnej na północ 
nym wschodzie, w yższa— w  pozostałej Rosy..

P ogo di przew idyw ań. Ciepło i opady w  pa- 
sie północnym  temperatura zbFżona do o1 i prgo 
da zmieni a na północy, słabe mrozy na wschnuzie, 
przym rozki i sucho w  pozostałych rejnmaćh.

Z SĄDÓW.
Sprawa E. Miszcsulca, W. Klejna i innych.

W czoraj w  kijowskiej izbie sądowej z udzia­
łem  przedstaw icieli s.anów rozpoczął się głośny 
proCes b. naczelnika kijowskiego w ydziału policyi 
śledczej E. Miszczuka, rew irow ego V  Klejna i 
agentów w ydziału  śledczego S  Padałki i Si Sm oło 
wika oskarżonych o fałszerstw a i mistyfikaCye, po­
pełnione podczas prowadzenia dochodzenia w  spra­
w ie zi bójstwa JuszCzyńskiego.

Przew odniczy prezes departamentu izby Są­
dowej W . Brun W śród przedstawicieli stanów 
znajduje się zastępca prezydenta miasta d-r F. B ur­
c z a ł.

Oskarża wiceprokurator izby Czebatarew. 
Bronią: --E. I iszćzuka — ad w. przys. S, Cemsz i S 
Go-bunow, W . K leina— adw. przys. B. Jakuboz iki, 
S P idalkę— sdw. przys. W . K ałaczew ski i S. Saso 
łonika— adw. przyk N. Sac.

Z  pośród w ezw anych 6c św iadków  stawiło 
*i« 51; wśród św iadków  przew ażają urzędnicy po- 
licyi jaw nej i tajnej.

Pomimo, iż posiedzenie Sądu rozpoczęło się 
dopiero około godz. i-ej, sala sądowi już o godzi 
nit 10 ej z rana w ypełn iła  się szczelnie publicz­
nością ,

A kt oskarżenia przedstawia okoliczności spri- 
w y  w  następujący sposób.

Akt oskLrżenia.

-  Z a tw ie r d z e n ie  UCDWCł G ub ern ator 
kijow ski zatw ierdził dziennik p osiedzeń  rad y  
m irjsk iej z  okresu 3o październ ika— 1 listopada 
z w yjątk iem  uchw al o udzieleniu w alczącym  

T u rc y ą  państw om  bałkańskim  zap om ogi z k a j 
pitału za p a so w eg o  w  sum ie 10 ty s ię c y  rb" 

a syg n o w an iu  53 tys. rb . n a  n ap ra w ę s k ła ­
d ó w  k o m o ry  celnej. O b ie te u ch w ały  zostan ą 
oddane do rozp atrzen ia  gn barnialnej kom isyi 
dc s p raw  m iejskich i ziem skich.

R A B U N K I. Dnia 9 listopada ranc nie­
wiadom i kobieta zw abiła bsvdącą r ę na ul. Prore- 
znej 6 letnią O lgę Osowienko do korytarza iomu 
Ns 23, zdjęła z dziewczynki palto, chusteczkę, kalo­
sze i umknęła.

Na szosie Brzesko-l itewskiej koło skiadu naf­
ty br. N .b il napadło na S. Pogiricza 2 niewiado- 

ych napastników, którzy zrabowali mu czapkę, 
zegarek i portmonetkę z 45 rb.

Na placu Aleksandrowskim  na Padole usiło­
wano ograbić pijanego W . M akarewicza. Rabusie 
zaczęli już zdejm ować z niego obuw ie i ubranie, 
gdy rrd szed ł na tę sćenę polieyant i odprowadził 
rabusiów do cyrkułu.

S. Saczenko zaw iadom ił policyę, że został 
ograbiony przez I. B unaka Po zbadaniu spraw y 
okazało się, że S. Saczenko oskarżył I. Burłaka o 
rabunek po kłótni z nim, przedtem zaś byli w  
wielkiej przyjaźni.

—  K R W A W E  ST A R C IE . Na ul. Helenow- 
skiej wprosi domu Nś 24 miało miejsce stare.e 00- 
między D: Malczenką a W . Baszkatewem . Podcz s 
bójki Malczenko ranił nożem Baszkatowa w  pleC) 
Rannemu udzieliło pom oc? Pogotowie.

—  N A G Ł A  Ś M IE R t.. W  domu Na 6 na Wo- 
zniesienskim zjeździe zmarła nagle w łaścicielki, 
domu T . Czerniawska.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W czoraj na 
rogu BulicńskiejjjifPolicyjnej usiłow ał odebrać so 
bie życie kraw iec T. „Pogotow ie" po udzieleniu 
pomocy leki rskiej odwiozło go do szpitala A leksan­
drowskiego.

N IE O ST R O Ż N A  JA ZD A  Onegdaj na ro­
g i Kreszi zatyku i M ikołajowskiej dorożkarz F. Szu- 
i ikow najechał na Kołhanowa, który odniósł potłu­
czenia i pokaleczenia.

A RESZTO W AN IE BEZPRAW NYCH 
Onegdaj w  nocv w  hotelach Choroszańskicgo i Ba- 
buszkir a przy D. W ale  polieya iresztow ala  id ży­
dów, me m ających prawa zamieszkiwania w  K i­
jow ie.

— , K R A D Z IE Ż E . W  d. Nr.ł2 przy ul. Pro- 
zorowskiej skradziono ub egłrj r o c j futro 1 zega 

z mieszkania K. H ryniewieckiego.
. ~  W  nocyjna 9 listonada niewiado mi zło­

dzieje dostali się do m agazynu kapeluszy F. Strel- 
nesa w  d. Nr. 28 przy ul vi W aaylkow skiaj. Z ło ­
dzieje zabrali futer i materyi za 975 rub. i um­
knęli. J

— W  d. Nr. 126 przy'tejże ulicy dokonano 
kradzieży rzeczy wartości 125 rb. z mieszkania K. 
Maczabakiego.

W  d. Nr. 30 Drży ui. Funduklejowskiej 
skradziono rzeczy S. Kon.-plence. Spraw ca kra 
dziezy Z .jZ ach orii został ujęty.

—  W  d. Nr. 45jprzy ul. Konstantynowskiej 
Skradziono rzeczy w artości 100 ta. z. mieszkania R. 
Monastyrskiego-

—  W  d. Nr. 48 przy ul. Mokrej okradziono 
na Górntj Sołom ience Owsiannikowa. W  m ieszka­
niu Omeinika schwytano złodzieja zawodowegc W , 
M-,zcowa, który usiłował mu sprzedać kradzione 
rzeczy, aresztowano również i A . Om elnikt.

U F. Borysow a (W  Żytom ierska Nr. 12) 
przy przew ozie z jednego mieszkania do drugiego 
zrabowano dużą] pakę książek w artości około 
50 tub.

— J.P O ŻA R Y . 7 Na^Górnymj/Wale w  d. Nr. 16 
w szczął się pożar w  nsieLzkaniu M. Chirm_na na 
trzeciem  ntetrze. 0  ’- ń dało się w krótce stłumi 
przez podolską strM oguiową. Straty wynoszą o- 
itoło 1,000 rb. Tegoż dnia wieczorem  m iały miej­
sce dwa pożary ni Szu law ct, na ul. Prowianckiej, 
pierwszy w  sadybie D. Tretjs) owa, drugi w  Sady 
bie S. Ingielskiego. W  sadybie D. Tretjakow a 
v'Skutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
służącej, która brała drc-a z drwalni, zapaliic się 
drzew o i słoma. Pożar Stłumiła straż ogniowa. W  
sadybie S. Ingielskiegojzapaiił się sufit w  piwnicy. 
Ogień uaaszono w krótce bez pomocy straży.

W czoraj w  nocy wybuchnął pożar w  sady­
bie I. Djkl owa przy KreszCzCzatyku, gdzie zapalił 
się sklep jubilerski. Ogień stłumiła starokijowska 
straż ogniowa.

Dnia 20 m arca 1911 roku w  Kijow ie, w  gro 
Cie na Lukjanów ce, znaleziono zw łoki ucznia sofi- 
jowskiej szkoły parafialnej, A ndrzejr Jusiczyńskit 
go, ze śladami wi :'u  ran na ciele; zdaniem leka 
rzy-eks.p :rtć w. reny b yły  śm iertelne i zostały za ­
dane jakimś ostrym narzędziem, nsjprawdopodo 
bniej szydłem .

Początkowo śledztwo w  tej spraw ie Drowa- 
clził naczelnik kijowi kie, policyi śledczej Eugeniusz 
MiszCzuk, g łó w rie  przez swoich sgentów  S. Padał- 
kę i S. Sm ołowika, których uważał za zdolnych i 
w ytraw nych.

W  1 aportach, składanych prokuratorowi ki­
jow skiego sądu okręgow ego Brandorfowi, Mi.tzczuk 
L lkakrotoie w y rsźr ł przypuszczenie, iż morderstwa 
dokonał ktoś z rodziny zabitego lub też zawodowi 
złoczyńcy, pomimo to spraw a w ykrycia  zabójców 
nie posuwała się an< na krok. W idząc opieszałość 
ze strony policyi śledczej, gubernator k ijow jki 27 
maja 1912 r. usunął Miszczuka od dalszego prowadzę 
nia śleuztwa, pow ierzając je  pom ocnikowi naczelni­
ka kijowskiej zsndarm eryi gubernialnej Iwanowa- 
w., 1 którego polecenia dalsze dochodzenie pro™* 
dzń 1 r a is a r z  policyi 3 okręgu powiatu skw irskie 
go Kr. owskij.

Polieya śledcza mogłi: działać w  tej spraw ie 
jedynie w  razie w yraźnego rozkazu sędziego śled­
czego do spraw  szczególnej wagi, Fenenki, który 
prowadził śledztwo pierwiastkowe. Miszczuk jed 
Bak nie dał za w ygrane i polecił swoim agentom 
śledzić agentów Krasowskiego, sam rów nież badał 
św ia d k ó v  utrudniając w  ten sposób w yk-jrcie z a ­
bójców.

W  końcu wrześnif na kilka dni przęd przy 
jazdem  do Kijow a Najjaśniejszego Pana, Miszczuk 
zawiadom ił policmajstra Skalona o odebraniu listu 

wiadomością, że na górze Jurkowickiej z o s i.ły  
zakopane dowody rzeczow e w  spri w ie zabójstwa 
Juszczyńikiego. Jednocześnie donosił, iż dokładne 
wiadomości co do miejsca, gdzie są one zakopane, 
otrzyma dopiero za parę dni Policm ajster radził 
n o  być ostrożnym, a głównie nic nie przedsiębrać 
bez udziału w łed; sądowych.

Dnia 25 września tegoż roku prezes k ijo w ­
skiego są iu  okręgow ego zakomunikował sędziemu 
śledczem u Fenence, iż otrzym ał ou M iszczuka in- 
form acyę, jrkoby rzeczy JuszCzyńskiego znalezione 
zostały na ul. Tatarskiej.

Sędzia Fenenko wraz ze starczym kandyda­
tem do posad Sądowych Burim ow rm  niezw łocznie 
udali się na wskazane mieisce i w  pobliżu domu 
Ne 22 przy ulicy Tatarskiej zastali Miszczuka z k il­
koma agentami; Miszczuk oświadczył, iż m order­
stwo zostało w ykryte, a zabójcami są: C ieber.ako 
ws, Romaniuk, Kuczerenkr i jeszcze pewien zło­
dziej zawodowy, oraz że dokonali oni zabójstwa, 
aby tym sposobem w yw ołać pogrom żydów  w  K i­
jow ie. T u  naczelnik tajnej policyi w skazał na 
paczkę owiniętą w  papier. Sędzia sli dCzy Fenen 
ko rozv inąi paczkę i znalazł w  niej kilki, kaw ał­
ków  w ęgle, szelki i dwa żelazne pręty. Niezw ło 
cznie zawiadomiono o iem telefonicznie prokurato­
ra sądu okręgow ego i prokuratora izby sądowej 
F< przybyciu na miejsce w ładz prokuratorskich 
Miszczuk zawiadom ił prokuratora izby sąd jw ej, żr 
sprawa JuszCzyńskiego zortała iuż w yśw ietlona i że 
m ordcicam t są: Romaniuk i C zeb eria k o w i, którzy 
zostali już aresztowani.

Na pytanie prokuratora Sądu okręgow ego, 
dlaczego Miszczuk, -itutrfety od prowadzenia śledz­
twa w  powyższej sprawie, prowadził je  w  dalszym 
ciągu, a co ważniejsza, w ykopał rzeczy bez udziału 
władz sądowych. Miszczuk oświadczył, iż spraw a 
jest nader ważna i w ym agała pośpiechu. Po obej 
rżeniu znalezionych rzeczy, w  w orku okazało się 
kilka węgli, parę kaw ałków  su’ na i podszewki, 
częściow o zwęglonych, Szelki, guzik, kiika chustek, 
a źelszne zaostrzone pręty, z drewnianymi rękojeś 
ściami, kaw ałek okładki od ks.Hźki oraz kilka 
strzępków biletu w izytow ego i 5 k. w ałkó" papie­
ru z 2 podartych listów, na których można było 
w yczytać, „przychodźcie jutro... ważna sprawa... 
zrobić to, o Czerń mówiliśmy... Górna łurkowica, 
Tatarski zaułek 22... Romaniuka... Kuczerenko 
przyjdź do W iary  z rana o w  pół do 6... Bardzo 
ważn~ sprawa... zrobić to, o czem  mówiliśmy... 
Proszą Cupenko i Misza".

O znalezieniu tych rzeczy Miszczuk sporzą­
dził 25 sierpnia protokół, podpisany przez zapro­
szonych w  tym celu na świadków Siefai.a Zachar- 
Czonkę i Aleksandra Dobrzańskiego. 26 sierpnia 
Miszczuk w  obecności policmajstra Skalona złożył 
raport gubernatorowi, dodając, iż po otrzymaniu 
wiadom ości o zakopanych na górze Jurkowickiej 
dowodzeń rzeczow ych V  Sp.awie JuSzczyńskiego, 
jako naczelnik w ydzirłu  śledczego nic mógł on nie 
spraw dzić tej wiadomości; w obec zaś okazyw anego 
mu braku zaufania, nie chciał zawiadam iać o tem 
w ładz Sądowyćh, zinim  osobiście nie sprawdzi, 
ćzy wiadom ości ow e zasługują na wiarę.

Zbadani na śledztwie pierwiastkowem  S. Za- 
Charźzenko i A . Dobrzański zeznali, iz wezwani zo­
stali przez agenta w ydziału  śledczego Padałkę dU 
asystowania w charakterze św iadków przy poszu­
kiwaniu na górze Jurkowickiej kradzionych r*ećzv. 
Agent Sm ołow ik zaczął kopać w  pewnem miejscu, 
niezarośniętęrr trawą, lecz niebawem  przeszedł na 
inne miejsce. ZaCharCzenCe w ydało Się, i. tamto 
pierw sze m iejsce było jakoby niedawno rozkopane 
1 zasypane i dlatego poradził Sraołowikowi, aby 
dalej kopał tam, gdzie zaczął. Srnołowik pow rócił 
i po chw ili w yaopał worek, zawinięty _w rogożę, 
który niezw łocznie odniesiono do sąsiedniego domu 
Ni 24, należącego do Romaniuka.

Dła ustalenia, Czy znalezione szelki w  rzeczy­
wistości należały do JuszCzyńskiego, porażano je  je ­
go rodzinie, która jednak oświadczyła, że Juszczyń- 
ski ule używał s ir lrk , lrćż pndwią^ywat spodni- 
Sznurkiem "

Po obejrzeniu a żelaznych prętów  z drewnia- 
nemi rączkami, protektor uniwersytetu Tutanow. 
który dokona) sekcyi zw łok Juszczyńsńiego, zaopi­
niow ał, iż w  żadnym razie ani ze  w zg lę d u  na 
rozmiar, ani też sposób zaostrzenia, nie m ogły one 
b yć temi narzędzi! mi, któremi zadano rany Jusz- 
czyńsKiemu.

Badani podćzas' śledztwi; w  spraw ie Jusz­
Czyńskiego, a także podczas dochodzenia admini 
stracyjnego radcy zarządu gubernialnego T .lo e r g , 
M iszczuk i igen ć  Prdaiki i Sm ołow ik zeznali, co 
następuje:

W  pierwszej połowie • sierpnia niej ar i Kusz- 
nir, rajmująCy sk  skupowaniem kradzionych rz e ­
czy, opowiedział PadułCe i S m tć w ik o w i, iż oasia- 
du'ąc karę w  więzieniu, dowiedział się od innych 
więźniów, iż w  zabójstwie JuszCzyńskiego brali u- 
dzial: Romaniuk, KuCierenko, Ciupenko i W iara  
Czcberiakowa; że zabójsfwo to zostałc dokonane w  
celu w yw ołania pogromu żydów, podczas którego 
możnaby było dobrze się obłowić oraz iż Ctebe- 
'iakow a i Romaniuk zabrali Juszczyńsliego z mo­
stu M ikoiajowsriego i przyprowadzili do domi 
Romaniuka przy zaułku Tatarskim  Nś 22, gdzie też 
został zabity.

Padałka i Sm ołow ik przyprowadzili Kusznira 
do Miszczuka, przed którym powtórzył on sw e ze- 
zaanie, obiecując przy tem za1 ięgnąc bliższych in- 
form acyi Co do tej spraw y od K u jz e re n ." ' Ciupen- 
ki i dodając, iż obeCrie znajdują Się oni w  _mie- 
rzynce. 13 sierpnia Kuszntr w yjechał z Kijowa, 
obiecując w  razie pom yślnego re :ultatu relegrafo- 
w ać. R zeczyw iście 15 sierpniu Miszczuk otrzym ał 
z m. Chmielnika, gub. podolskiej, telegram: „Pow o­
dzenie list polecouy. Szymon", a r»3 sierpnia z te­
go samego miejsca list, w  którym  Kuaznir potw ier­
dza poprzed lie sw e opowiadanie o zamoraowa-iiu 
JuszCzyńskiego przez Czeberiakow ą, Romaniuka, 
Ciupenkę i KuCzerenkę przed swiętam żydow skie- 
mi dla w yw ołania pogrom u i dodaje, że rzeczy za ­
bitego zostały zakopane na górze Jurkowickiej. Po 
pow rocie do Kijow a Kusznir w skazał m iejsce na 
górze, gdzie naiezy azukać tych rzeczy.

Podczas baaama na śledztwie K u sztir  kilka­
krotnie zmieniał sw e zeznania. T w ierdził on, ze 
Padałka i Sm ołow ik usimie go prosili, aby zLjął 
Sir Doszukiwaniem zabójców  JuszCzyńskiego; oświad­
czyli mn przytem, iż podejrzani s„ o to złodzieje 
zaw odow i Kuezerenko i Ciupenko. których fotogra­
fie mu pokazaii, radząc jechać do Zm ierzyni-i i 
Chmielnika i jak  można najprędzej dać im choćby 
jakichkolw iek wiadom ości o tej sprawie, aby można 
było dokonać areaztowań przed dniem przyjazdu 
do K ijow a Najjaśniejszego Pana, który napewno za ­
pyta gubernatora o tę spraw ę.

Gdy nr górze Jurkowickiej znaleziono rzeczy, 
Miszczuk kazał Kusznirowi zniszczyć w szystkie no- 
ti tki dotyczące podróży jego  do Zm ierzynjti i in­
nych m iejscowości, m ówiąc, iż polieya może się do 
niego „czepiać", i gdyby znalazła notatki, byłob y z 
nim źle.

Po spraw dzenia wyjaśnień Kusznira okazało 
się, iż w yjechał on z Kijowa w  tow arzystw ie żony 
13 sierpnia, 14 go zaś wieczorem  przyjechał do 
Chmielnika i zatrzym ał się u sw ego szw agra Ł u ­
kasza K ry kuna; przenocow aw szy u niego i nie w i­
dząc się z nik^m Dostronnym, Kusznir w ysłał do 
Miszczuka telegram, którego tekst napisał mu K ry- 
kun. Następnie razem ze sw r siostrr, żoną i Szw 
grem  pojechał on do ojca, zam ieszkałego w e w s' 
Czeszri, gdzie baw ił blizko tydzień, 22-ego zaś p o ­
w rócił do Chmielniku, sia d  w s t a ł  list do M iszczu­
ka, u nastęDnir pow rócił do Kijowa.

PoJczas następnego bf ulania Kusznir ośw iad­
czył, iż nie b ył ani w  Z trier-yn ce, an: w  Stu rym 
Konstantynowie, a tylko Miszczuk, Padałka i Sm o­
łowik uamówlF go. rb y  pojechał do Chmielnika i 
stamtąd w ysłał telegram  i list polecony, który z o ­
stał poprzednio napisany. *

Podczas śledztwa piervriu.ikow ego trzykrot­
nie dokonano eki pertyzy pirma listu pcleoonego < 
znalezionych na górze JurkowlcLie strzępków  2 ch 
listów. Początkowo biegli orzekli, że pisał je  re- 
w .row y Kiejn; następnie 2 eksperci ośw iadczyli, że 
ro zerwanc Lsty p<sał Kleju, starając się naślado­
w ać Charakter pisma K uszrira dwaj inni, że m ógł 
je pissć Kusznir. Podczas trzeciej ekspertyzy w szy ­
scy 4 biegli zaopiniowali, że list”  owo pisał Kuśznir.

WobuC różnicy w  1 piniach biegłych, zwrocc 
no się do fotografa przysięgłego, który ośw iadczył, 
iż charakter pisma nr rozerw anych listach ma w ie ­
le podobieństwa do pisma Klejna, Co zaś do Cha­
rakteru pisiua na liście poleconym  nie m ógł on p o ­
w iedzieć nic siunowczego.

Badany na śledzi wir. w  Charakterze oskarżo­
nego M iszczuk nie przyznał się do w iny i ośw iad­
czył, it  w  pierw szych dniach sierpnia 1911 r. do- 
w ied-iał się od Padałki, iż Kusznir, w edług w sk a ­
zów ek którego w ykryci zostali spraw cy kradzieży 
rew olw erów  w  sklepie K urow skiego, posiada jakieś 
wiadomości, dotyczące Sprawy zabójstwa Juszczyń - 
akiegę W ezw an y przez niego Kusznir ośw iadczył, 
iż zabójstwa dokonali złodzieje zaw odow i Kucze- 
renko 1 Ciupenko przy w spółudziale Miszki i W ia ­
ry Czeberiak. Ni pytanie Miszczuka. skąd się o 
tem dowiedział, Kusznir odpowiedział, iż w szystko 
to widział w e śnie.

Miszcźuk początkowo nie uwierzyi temu op o­
wiadaniu. lecz słowa Kusznira w y w arły  na nim 
wielkie wrażeuie, tak że nawet zw rócił się z z p j 
taniem do policyi m oskiewskiej, czy K uczerenko i 
Ciupenko nie zostali tam aresztowani _ (pon iew aż 
wiedział od Kusznira, iż często byw ają _w M o s­
kwie) Po otrzymaniu przeczącej odpowiedzi, o- 
św iadczył on Kusznirowi, iż otrzym a 500 rb., jeżeli 
dowiedzie iż opowiadanie jego nie m ja  się z 
prawdą.

W ów czas Kusznir poradził mu dokonać a re­
sztowań w śród złodziei i im ych  przestępców  i puś­
cić pogłoskę, iż jeden z nich złożył zeznanu w 
sprawie zabójstwa JuszCzyńskiego. T o  przekonało 
Miszczuka, iż Kusznirowi lic  jest obca ta i braw a i 
że w  ten sprsób chce on sienie zabezpieczyć, przed 
zemsta

Następnie Kusznir oświadczył, iż K uczerenko 
i Ciupenko zuajdują się w  Zm ierzynce i ze musi 
tam pojechać. Pomimo iż Padałka i Sm ołow ik o- 
strzegali go, aby nie w ierzył Kusznirowi. Miszćzuk 
dał a u  20 rb. na drogę. W  razie powodzenia 
Kusznir obiectł telegrafow ać i napisać list reko­
mendowany. Po otrzymaniu telegraaau i listu, Mi­
szczuk zawiauom ił o tem gubernatora i policm aj­
stra; w ładze sądowe oominął w ów czas, nie będąc 
jeszcze pewny, czy Kusznir mówi prasudę.

Po powrocie Kusznira, M iszćzuk oo leći’ mu 
dokonać w raz z Padałką poszukiwań na górce Jur­
kowickiej, gdy zaś rzeczy zostały znalezione, za­
wiadomi: o tern prokuratorów sądu okręgow ego i 
izby sądowej. Obecnie przekona! się on, że zapo- 
mocą tych prętów  jusrCzyński nie m ógł b yć zabity 
i że b yła to zręćznt mistyfikacya.

Oskarżeni rew irow y Klejn, i agenci w ydziału  
śledczego Padałka i Sm ołowik ró wnież do w iny 
Się nie przyznali, tłum acząc się, iż działań w edług 
w skazów ek Kusznira.

Na m ocy pow yższych danych Mi ił  zuk Klejn, 
Padałka i Sm ołow ik oskarżeni są o to, iż działająe 
w  porozumieniu fałszyw ie w skazali na KuCzeren­
kę, Ciupenkę, Romaniuka, V 7iare Czebierlakową i 
„Miszę" jako na zabójców Jusze ymskiego, iż p rzy go ­
towali liaty i w ręczyli je K nsznirrw i, aby wysła" ie 
z Chmielnika, o r .z  iż smi zakopali a następnie s y ­
m ulowali w ykrycie rzeczy, ondijaC je zr dowody 
rzeczow e w  sprawi-, luszczyńskicgo

Przestępstwa pow yższe przewidziane są a rr  
13 i 362 kod. kam .

Z TEATRU I MUZYKI.
Teatr Polski v> t Ogniwie*.

„Trzeba umrzeć, ahy żyć" — farsa Riuoira.

Czy autor pomienionej sztuki cbciai w p ro­
wadzić jakąś m yśl poważniejszą, rzecz dotych ­
czas uważaną przez tego rodzaju literaturę za 
zgoła zbyteczną. A  może wprost obrobił far- 

owo pierw m y lepszy temat, jak. mu się na­
winął?

Sądzę, że to osiatnie mniemanie jest w ła­
ściwe, choćby tylko z powedu, iż założeniem 
sztuki jest 1 ta y  jak św iat komunał, głoszący, 
że uznanie zaobyw a się dopiero po śmierci, 
temat więc raczej melodramatycany, ale nigay 
kom edyowy. Nadto ow o założenie nir jeat bra­
ne l ł  seryo przez sam ego autora, a traktow a­
ne jest przez niego tylko z w etołego, farsow e­
go punktu widzenia.

1  o, co przez chcących ^[wdtem dopatrzyć 
się czegoś poważni jszego  w sztuce może być 
uw ażan e za moment powxgi, mianowicie finał,



w  k tó rym  c io t a  try u m fjjc , a w ystęp ek  d o raa je  
u p o ko rzeń  a, je s t  z  jed n ej stro n y  błędem auto 
ra , k tó ry , traktu jąc rzecz ca łą  scalę po fa rso ­
w em u, ty lk o  w  tej scen ie  nie dość silnie u w y  
d atn ia  kom izm  s y tu a c ji. B a  n iespodziane z ja ­
w ien ie się m niem an ego n ieb o szczyka  w śród  
ży ją cych , m oże b yć  objektem  alb a s iln ego  d ra ­
m atu, albo fa rsy . D o  trakto w an ia  w  sty lu  ko- 
m edyow ym  i ten  m om ent się  n ie nadaje.

B ardziej gro tesk o w e i ja sk ra w sze  ujęcie 
te j scen y  p rzez w y k o n a w có w  o szczęd ziłob y f i ­
n ałow i sztuki w ielu p o zoró w  „ p o w a g i" , n ie 
licu jącej z g o ła  z fa r s o w y n  układem  całości.

W y k o n a n ie  utw oru  R iv o ira  n osiło  cecb y  
b ard zo  d ob rej g r y  a rty stó w  k o m ed y o w ycb  i d ra ­
m a ty czn ych , ani n a w yk ły ch , ani ch cących  się 
p o słu g iw a ć  szarżn i ja sk ra w ym i ś . odkam i. Na 
w e t p. L ech ow ski, k tóry  zdradza n ie U ed y  ten- 
d en cy e  do sza rży  i zam iłow an ie d o g i oteski, 
p o stać starego G ira rd o u x  oddał gro tesk o w o , to 
praw d  a, ale bez cienia fa rso w ej b łazen ady.

G łó w n ą  p o stacią  sztuki je st n ied ocen ian y 
m alarz M Suder, a skutki je g o  m niem an ego s a ­
m ob ójstw a, oraz n iesp o d ziew an e z jaw ie n ie  się, 
sta n o w ią  treść farsy. P o sta ć  ta  oddana była 
p rzez p. R y c h lo w sk ie g o  lekko, sw obodn ie 
i  z  w erw ą.

Z  reszty  w y k o n a w có w  n a leży  się  w yróż- 
n .en ie pp. D u n m -R ych ło w sk ie j, P an cew iczo w ej 
G rylew sk ie j i S trych srak ie j oraz pp. S k a rżyń ­
skiem u i T a ta rk iew iczo w i. W r e iz c ie  w szy scy  
w y k o n a w c y  b yli n a  sw ojem  m iejscu.

P . O /ledsk*, w ystęp u jąca  w  ep izod yczn ej 
ro li d iw y  o p eretk ow ej, zb iera ła  sute oklaski za 
od śp iew an ie  p iosen ki z „M a n ew ró w  jesien n ych * .

S tro n a  reży sersk a  i całe  m i s e  e n  
s c e n e  za słu gu je  n a  n a jw y ższe  uznanie.

T. M S.

P ierw szy „Teatr Miniatur" w yróżnia się dba- 
ł ością w  w yborze Sztuk i dąży dc utrzymania pro- 
gra n u  na pewnym poziomie artystycznym , choć to 
rzecz niełatwa. twłaszC za przv iak Częstej zmianie 
prflRrkmu. V/ ostatnim cyklu  (ąa-im) zasługuje na 
wyróżm enie jednoaktówka P. R llo  p. t. „Oni ocze­
kują" w dobrem wykonaniu p-i Iljinoj-Petrosiań i 
p. Jrtenjewa. W  przeglądzie kabaretow ym  „W  bud­
ce tram w ijow ej" największem  powodzenie-* cieszy 
się p. Rudenkow, komik charakterystyczny. W ysta­
w a  sztuk i reżyserya bez zarzutu. x.

g g Z Y i s c t f k y  t o  i m o w a

H otel Continental: pp. M ieczysław K uncew icz 
z  za g r: L  K ałm ai; ks Dominik Kuźmiński z p. li- 
poW ; ja n  W yszesta werw, ob ; B, Laupeit z P łoskir ; 
N. Kwitnicki, kup; Andrzej Żółkiew ski, o b , z L i­
pow ca.

Grand-Hdtel: pp. W łodzim ierz J ićhelsen;
A .ek sy  LifszyC; Eugeniusz Lutczew , inż.; Gustaw 
Ziw ert, ob. niem ; Jerzy W o , ob. austr.

dozel P^anęots: pp. M chał ZielenieCki. rz. r. 
si z  W innicy; Emil Duwal; B olesław  Zakrzew ski 
z W arszaw y; M Żorbin; v ikołaj Koztc w  Antoni 
Paidzierski; Michał Huk; Mary a G lebow ska z Pe- 
terab. Jamna Saw icka z B.-Cerk ; Leopold Ma:o- 
maski z  Petersb-.; MieCryaław Kontowt z Low kow a; 
Robert Heinen; Aleksander Merce im; Stanisław Ja­
kow icz z H u m ; Chadżi Datijew; Edward Dornański 
z Żytom.

Hotel E rm i‘ aqr. pp. Tomasz Smoliński, ob., 
z La*yC r; Rudolf Kawiński z p. berd.; Ałek«ander 
Kurdlumow; W łodzim ierz Gazijew, lekarz; M.kołaj 
Stefani, inż.; Grzegorz Szunaiewic*, pułk,

datei h  adyntnka  pp. W . Sznysłowski, pułk.; 
Mikołaj Audrejewskij, ob ; P. MiszC>;enko; L Gru- 
z lic e w , inż.; Andrzej Kowlunienko, n f ; Mikołaj 
Karpuszyc kup ; W . Jefrem ow; O lga Andrejcw ska.

Hotel Universnl: pD. Julian KuliniCii; Emil 
H eller z zagr.; T  Słastrivj.

Palast HStsl: pp Jakób Kogan, kup.; S. D 
stel, k u p ; Szym n Ziraerm in, kup; A . Engel, kup ; 
E. C zid aer, k a p ; Jakób Dworzec, kup.; Jakób W rin- 
berg, kup.; P aw eł Abramson, kup.

G-rand-H6ttl Imperial: pp. lac  W isilje w ,k u p  ; 
W ładysław  Dębicki, oh., z W arszaw y; Stanisłu » Sta- 
Chowski, ob. z W arsz,; Aleksander Daszewski, urz,, 

W arSi.; Grzegorz Cwajg, k u p ; M. Glurnaau; Jakób 
Kac; inż.; Szym on G ilaberg, a d w ; Zofia  Zorocho- 
wicz; P mlina Herceub^rg, a r t ; Piotr Pietrasrkie 
wicz, lekarz, z Odesy; N B irysz; G rzegorz Umań 
aki; Zenobiusz Owruczski, w e j ; W łodzim ierz Sier- 
giejew; Tadeusz Czajkowski, ob., z Kamieńca; A . 
S ile jer, przedst.

Hotel Rofba: pp. Jan Czartoryski, wice-
gu b e '. g. podoi; A 'e k s j Sołow jow , of.; L  Cukrow- 
ska; Sergiusz A ndrrjew , of., W. Oczynaszkowa; T . 
Procenko, rejent; P aw eł Fieofiło w, of.; O lga  Mrrtv- 
menko; Aleksander Lichterman; W . Pustelaikow, rf.; 
Karol Szejdler; Mikołsj Szypow icz, inż.; Piotr B a­
ranów, of.

W  administraCyi „Dziennika Kijow skiego" 
złożyli:

Na wpisy, de uznania Tow. Dobr.: p. H . W . 
(wygrane) i rb. 6 kop

Na rzacz rodeln p o lski: i osieroconych 15 
Hpca b. r.: p. Piotr H rynakowski (zebrane w  Śm ile 
oa kolegów  i różnych! 90 rb 35 kop.

Na najbiedniejszych przy Tow. Dobr.: p M. 
R. L. ku uczczeniu Dam ą ii  ukochanej Córki Józi 
2 rb.

Na kościół św . Mikołaja: p. Z. W . K. (ua o ł­
tarz św. Antoniego) 5 rb.

N? Tow Dobr. (dział rozdaw nictw a odzieży): 
pp. Z . W . K. a rb. —  M. R. L . ku uczczeniu p a ­
mięci ukorhsnej córki ]ózi 3 rb.

Na bezpłatne obiad" '  rz" taniej kuchni Koła 
Kobiet: pp. Leonida Czachórsira i  rb. —  Marya 
Dyakow ska 5 rb. —  W anda J.knsrew stra ku ucz­
czeniu pięcioletniej rocznicy założenia K oła Kobiet 
5 «b.

Na ochronkę przy Kcle Kobie1: p. W anda Ja- 
kuszewtika su u c z c t e iu  pięcioletniej rocznicy zało 
żenią K oła Kobiet ó rb

Na szpital rz-katolicki w  Kijowie: p A . J.
5 «b.

IROIIKA ££3«IGMISZM.

— Z dział h o śc i kijowskiego T-wa
rolt ic z tg o  P rzy Kijowskiem T -w ie rolniczem 
otw arta została sekeya b o d o w lin a  i przy niej 
zw iązek hndowców b yć a

Program  dzizłalnośei now ?go związku 
streszcza się w następujących kilkunastu pun­
ktach:

1) W prow adzenie księgi rodowej raso­
w ego bydła. 3) Dobór cdpow iednicn repredu 
ktorów. 3) Kierow nictw o hodowli bydła rasc- 
wego i jej kontrola. 4) O rganizacya punktów 
rozpłodow ych. 5 ' Pośrednictw o w  kupnie i sprze­
daży rasow ych okazów, ó) O rganizacya kon­
troli karmu, mleczności i tuczenia bydła. 7) Po­
pieranie wszelkiej prcdukcyi, zw iązanej z ho­
dow lą bydła. 8) Pośrednictw o w kupnie i sprze­
daży wszelkiego bydła, jak mlecznego i o p aso ­
w ego tak i roboczego, a także produktów ho 
dow li, 9) Budow a rzeźni centralnych i organi­
zacya  transportu. 10) O rganizacya przy związku 
sekcyi chłodniczej'. 11) Ułatwienie kredytu człon­
kom związku. 13) Starania o subsydya ziem 
sk e i departamentu rolnictw a na rozwój ho- 
d-wl i .  13) W yszukiw anie, sposobienie i reko­
m en d acja  specyalistów -bodow ców , do facho­
w ych  robotaików  włącznie. 14) Gromadzenie 
m *teryałów  statystycznych, dotyczących stanu 
ItLJ wli hydla. 151 B ad alie  poszc. egółnych ga 
ęzi hodowli bydła i połączonej z nią produ- 
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Urządzanie zjazdów , organizacya kółek hodo- 
w lin ycn  i icn zw iązków  i kontroli gospodarstw 
hodowlanych. 17) Starania o popularyzacyę 
teoryi i praktyki hodowlanej, przez oiganiza- 
cyę prelekcyi, pogadanek, w ydaw nictw a bro­
szur i t. p. 18) O rganizacya w ystaw  bydła
1 jarm arków  pokazowych i prem iowanie oka­
zów. 19) O rganizacya przy laboratoryum  che 
m cznem T -w a  oddziału rootechniki i sieci sta- 
cyi doświadczalnej, a tak ie  badań mikrosko- 
picznyrh, przy iastj tucie baiteryologicznym .

Zw iązek zaprosił specyalistę duńczyka, 
który ma objąć kierow nictw o nad w prow adze­
niem w życie przytoczonego obszernego pro 
gramu.

— W snraw le koopsracyjnago zjazdu 
W K jawie. Na posiedzeniu kooperacyjnej se­
kcyi w ystaw y kijowskiej, które się odbyło dn.
2 b m. pod przewodnictwem  prezesa sik cyi 
br D H eydena, dokonano w yborów  członków 
komitetu organizacyjnego przyszłego zjazdu 
kooperacyjnego, w K ijow ie, projektowanego 
w czasie w ystaw y.

Do komitetu werzli: z ramienia sekcyi
kooperajyjaej: br. Ileyden, R . Reuning, I
Czernysz, S. Ratner, A . Stepanenko i P, Po- 
żarski; z ramienia zaś podsekryi: kredyto­
wej— A . Beretti, spożyw czej —  I. Tichom irow, 
>•010 czej —  N, Zam iatin i popi :ran'a koopera­
c j i — W. Stasiuk.

Komitet ma być w przyszłości dopełnio­
ny przez przedstawiciełi zw iązków kooperacyj­
nych i przez kooptacyę wybitnych teoretyków - 
kooperatystów.

Telegramy.
Od korespondentów lotc.suyćh i Agm cyi Po- 

teW M ręk tef.

Wojna na Bafkanachr
Zajęcie Durazzo.

Petersburg tW !). W  sferach dyploma­
tycznych krążyła pogłoska o zajęciu Durazzo 
przez serbów.

Niemcy o sytuacyi.
Berlin (AP). W  kołach tutejszych utrzy­

mują, iż sytuacya pol.tyczna nie pogorszyła się. 
Stosunki pomiędzy A ustryą a St,-b:ą stają|się 
mniej naciągnięte z  powodu nadzwyczajnie^o- 
strożnego sposobu działań A ustryi, W iadom ość, 
podana przez gazety, jakoby A ustrya zap yty­
wała R osyę o przyczynach tranzlokacyi wojsk 
rosyjskich, należy uważać za złośliwą pogłoskę. 
Fałszyw a jest rów nież wiadom ość o zaostrze­
niu się stosunków pomiędzy Rum unią a Buł- 
garyą. Dyplom aci obradują nad rozwiązaniem 
spraw y, tyczącej się prutensyi serbskich dc por­
tu adryatyckiego. W ym iana zdań wym aga pe­
wnego czasu, jednak można przypuszczać, iż 
spór austryacko serbski i układy pom iędzy.Buł 
garyą a Rumunią zt kończą s :ę ku zadowoleniu 
obu stron.

BerPn ( W ł). W  jolach  jyplomaty cznych, 
wbrew doaiesieniom  wiedeńskim, sytuacya jest 
rozpatryw ana spoko:nie

Wiz>ty w  Berlinie.
Be) lin (AP) W czoraj przybył naczelnik 

austryacko - w ęgierskiego sztabu generalnego 
Schemua. Z e źródeł rządow ycn komunikują, 
iż przyjazd jego  należy uważać jako zw yczajną 
doroczną w izytę Przyjazd aicykslęeia w  tym 
samym czasie nastąpił ca łLiem przypadkowo. 
Schem uż nie spotykał się z arcyksięciem  i au- 
dyencyi u cesarza m e miał.

Na pomoc bulgarom.
S *fia (AP.) W ob ec tego, że armia serb­

ska i grecka kończą już sw e operacye w  Tur- 
cyi zachodniej, więc obydw ie bczw locznie po­
ciągną do T racyi.

Operacyo armii greckiej
Ateny (Ar.) Konnica grecka ściga tur- 

ków. Po potyczce zagarnęła ona w d e f i 1 e 
pisadersitm  ao dział i znaczną ilośż araunicyi. 
Paaają deszcz;. Szaleje śnieżyca. Pościg  za 
turkumi trwa w dalszym  ciągu.

Glos,/ prasy austr>ack!ej.
Wiedeń (AP.) „Frem denblatt1 wskazuje, 

że kryzys balkansid dał A u słro-W ęgiom  spo­
sobność do dowiedzenia, że nie prowadzą one 
polityki zaborczej, Swem  zachowaniem  w sto- 
annku do państw bałkańskich w ciągu całej 
wojny udało się A ustryi przezw yciężyć odw ie­
czną nieufność. A ustrya nie dąży bynajmniej 
do sp eryalrych  przyw dejów  ekonomicznych 
A m try, potrzi bne jest zaoezpieczenie możli­
wych korzyści d li  sw ego handlu, w yp ływ ają­
cych z jej sytuacyi geograficznej. Nie jest 
wykluczona m ezaw isłość ekonomiczna Serbii i 
udział innych pań«tw w handlu. D ia handlu 
suttryackiego z Lew antem  powinna być zape 
wm ona wolna droga przez Saloniki. W  tem 
niema żadnej tend en cji zaborczej. J tśli A u ­
strya jest przeciwna dostępow i Serbii, do A- 
dryatyku, to jedynie p  tyle, o ile dostęp ten 
ma być uzyskany za pomocą nabytków  tery- 
toryalnych na wybrzeżu A dryatyku.

Asąuith o sytuacyi.
Londyn ( A P ) A sąuith  w przemówieniu 

swem w Nottingh^mie oświadczył: „Stan ow i­
sko A n glii i mocarstw względem  w ojny nie 
uległo zmianie. Staram y się o przerw aaie dal­
szego przelewu krw i i ograniczenie pola dla 
m ożliwych konfliktów. M ocarstwa dążą w spól­
nie do tego celu.

Stanowisko Francyi.
ParyŹ (AP.) Poincahe oświadczył, iż przed 

zamknięciem sesyi parlamentarnej złoży dekla- 
raeyę w sprawie [polityki zagranicznej i stano­
wiska Franryi.

Powrót ces. Franciszka Józefa.
Wiedeń ( A P ) Cesarz pow rócił z Buda­

pesztu.

Pomoc d h  słowian.
Ifl>8kwa (AP.) Z e  składek zebranych 

przez m oskiewski komitet gie’d ow y dla sło­
w ian biłkańskieb, otrzym ano 30,000 rb.

Sprawa Kostiewlezą.
Berlin (AP). O głoszony został w ostatecz­

nej fornre w yrok w spraw ie kapitana Kpstie- 
wicza.

Potar lasu.
K a lf (AP). Z  C bartum u don oszą, iż w

obwodzie Gedarcf w Sudanie pożar zniszczył 
wielki obszar lasu kauczukowego. Z  tegc po­
wodu oczekiwane jest podw yższenie cen w yw o ­
zow ych kauczuku.

Nowi ambasadorowie chińscy.
Pekin (AP). M ianowani zostali ambasa­

dorami w Paryżu— Chawejde, w H adze —  W y* 
czeno tu.

Sprawy chińskie.
Kaszgar (AP). B yły dowódca, w ojsk pro­

w in c ji sińcziańskiej Izbiajudaczuj zostaje w y ­
słany z wojskiem  przeciw ko Kobdu.

Kaszgar (AP). W ładze kaszgarskie w ąt­
pią w m ożliwość zrealizow ania w Kaszg^rze 
pożyczki wewnętrznej.

Sprcwy perskie.
Petersburg (AP) Podług wiadom ości mi­

nisterstw a spraw zagranicznych, które przeczą 
informacyom, podanym przez „N ow oje W re- 
m iafc ev.akur.cya ztjęrych przez turków mtej- 
scow cści w  Persyi zachodniej trwa w  dalszym 
ciągu. W  tych dniach Porta potwierdziła roz­
kaz w y d a ry  władzom miejscowym  o w ycofa n u  
wojsk. W  ew akuow anych miejscowościach 
okręgu cbojskiego wprowadzona została rrlie y a  
perska.

Teheran (AP). W ysłan y  w pogoń za Sa- 
lar-ud-Daoulehem oddział został odw oiany. W ła­
dze, jak się zdaje, gotow e są do kompromisu 
z Salar-ud-Daoulebem .

Jubileusz Żeleńskiego.
KrakÓW |Wł.). O negdaj wieczo-em  na 

estradzie udekorowanej kw.atam i po odegraniu 
symfonii nagrodzonej w  W arszaw ie w prow a­
dzono Żeleńskiego, którego powitano burzą 
oklasków i zasypano kwiatam i

Przemawiali: prezes T ow . muzycznego, 
przedstawiciele profesorónr konserwatoryum , 
uczniów i uczenie, po zera odpowiadał w zru­
szony jubilat. Odczytano adresy’ i telegram y z 
cahj  Polski.

Na posiedzeniu rady miejskiej m ianowano 
ŻeUńakiego obyw attlem  honorowym .

W czoraj w południe w mieszkaniu Żeleń­
skiego, poaczus sk ład an a  pow inszow ać, zmarła 
nagle długoletnia przyjaciółka jubilata EmPia 
Zborow ska, siostra {słynnego chirurga M (kur­
czą. Sędziw y kom pozytor doznał wstrząśnienia 
nerw ow ego, w yw ołującego obaw y o jego 
zdrowie.

Sprawa Narbuttówny.
WilnC ( W ł). W czoraj o godzinie 3 ej 

po południu rozpoczął się proces Narbuttówny, 
oskarżonej o zamach n a życie W aldem ara br. 
Tyszkiew icza Sala  posiedzeń, przepal, io n a  w y ­
tworną publicznością, robi wrażenie widowni 
teatralnej. Przew odniczy prezes sadu Ca ul 
W aldem arostwo nr. Tyszkiew iczow ie, powołani 
w cbarakcerze św iadków , m’e staw ili sxę. H ra­
biego W aldem ara T yszkiew icza  zastępuje ad­
wokat Kow errk,, który w ystępuje jako powód 
cyw ilny. Do godz. 6 ej zoadano świadków, 
poc em zarządzono przerw ę półtortgodzinną. 
Po przerw ie m irło miejsce odczytyw anie listów  
oraz rozprrw y stron. W yro k  spodziew any 
jest dziś

Konfiskata
Petersburg (AP). Z  rozporządzenia pe­

tersburskiego komitetu do spraw prasow ych 
skonfiskowany został numer gazety „Łucz" za 
artykuł: , Człowiek, który pragn.e kary śmierci".

Ł S S D y m i s j a  prokuratora.
P etersb u rg  (AP). Otrzym ał dym isyę pro­

kurator kijowskiego w ojennego sadu okręgo­
w ego Kostienko.

W ystaw a samochodowa.
Petersburg (AF). Zatw ierdzona została 

ustawa międzynarodowej w ystaw y sam ochodo­
wej w r. 19 13  w Petersburgu.

Kara prasowa-
Petersburg (AP;. Redaktor „W ieczern. 

W rem." skazany został na karę 300 rb. za ar- 
tyaul „O kres giełdow y", um ieszczony w e wczo­
rajszym  numerze.

Reformy wydziału więziennego
Petóisburg (Wł.). W ydział więzień opra­

cowuje now y etat głów nego zarządu więzień, 
Jrwestyę zw iększenia liczby inspektorów  w ię­
ziennych i udzielenia w arszaw skiem u inspekto­
row i więziennemu praw  szczególnych, doty­
czących miejsc uwięzienia w  guberniach sie­
dleckiej, łomżyńskiej, płockiej i suwalskiej.

Dokoła Dumy.
Petersburg (W*-)' W czoraj został wnie­

siony do Dumy projekt reform y przepisó.r o 
nie wypłacalności in stytucji i zarządów do spraw 
handlowych i przem ysłowych. Projekt ma nr 
celu ochronę interesów w ie rzy c ie l.
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Z ostatniej chwili.

Berlin (AP). Niema tu 
dyencyi onegdajszej posła 
rza.

w iadom ości o au- 
tu reckiego u cesa-

('Od Korespondentów Wław.ycn i Agency' Pe- 
Urslursltie}/*

Wojna na Baflu&nach.
Pod Czatald±ą.

Sofia (W ł.) Pomimo nadziei [zawarcia ro- 
zejmu wojska serbskie i greckie są skoncentro­
wane poć Czaialdżą, ażeby wspólnemi siłami 
przeiamać turecaą linię oDronną.

Konstanza (Wł.) Sytuacya n s  lewem 
skrzydle linii czataldżyjskiej bez zmian. Bułga­
rzy za pomocą okopów i blindaży zbliżają się 
coraz szybcej i oddaleni są tylko; o 500 ^me­
trów od pozycyi tureckich, które są bronione 
z dziką zaciekłością. Przew idyw ana jest walka 
kilkudniowa.

Sofia (AP.) Wpjsica bułgarskie i se-bakie, 
znajdujące się w Macedonii, otrzym ały rozkaz 
wyruszenia do Czataldży.

Pod A ćryanopo lm
Sofia (AP). „Mir" komunikuje: wczoraj 

o godz. 4 rano załoga A dryanopola urządziła 
ogólną wycieczkę, jedna* po walce, trwającej 
cały dzień, została odrzucona do twierdzy ze 
znacznemi stratami. Przypuszczają, iż w yciecz­
ka była zrobiona celem zdobycia artykułów 
spożyw czych, które się u oblężonych wyczer- 
pały.

Musiafa-Pasza (Wł.). O negdaj bułgarzy 
bombardowal A dryanopo. W ynik  niewiadom y.

Wprs? na Dardanele.
Londyn (W).) Korespondent „M orning 

Post“ donosi z K onstantynopola, że 20000 
bułgarów w yruszyło z Salonik i manzeruie 
w kierunku D&rdanelów, ażebj zaatakow ać for­
ty  tureckie i umożliwić okrętom greckim  prze­
jazd przez Dardanele i atak na Konstantyno­
pol.

Zakup koni.
K o n sta n iy n o p o r(A P ). Transportow iec tu­

recki udaie sic do Koustanzy w cem zakupu 
koni dla za w a le ry

Na morzu.
Konstantynopol (AP). Bułga-skie tor­

pedowce uszkodziły poważnie krążownik tu­
recki „Ham idie". W ytłan o  po Krążownik ho­
lowniki.

W Dardanalach
Konstantynopol (AP). Czasow e wstrzym a­

no przejście statków bzndlow ych prze: Darda­
nele. Spodziew ane dziś statki z morza Egej­
skiego niejnadesziy.

Statek-szpital.
Konstantynopol (AP). Statek „R eszyd- 

basza" zamieniono na szpital.

Układy'pokojowe.
Paryż ( W ł) U kłady w  sprawie rozejmu 

pod Czataidżą trwają w dalszym ciągu. Jeże li 
układy zostaną zerwane, bułgarzy zam ierzają 
przerwać linię obronną i wyruszą na K on stan­
tynopol.

Krok dyplomatyczny.
Blałogród (AP). Z  powodu św ięta mu­

zułmańskiego dowódca armii w ysłał do Prizre- 
nu adjutanta celem złożenia pozdrowień muftie- 
tnu i notablom tureckim. K rok ten w yw ołał 
na muzułmanach wielkie wrażenie.

Protest.
Kair (AP). Poseł grecki zaprotestował 

przeciwko ubliżającym królow i greckiemu i ca­
row i bułgarskiemu artykułom, umieszczonym 
w gazetach muzułmańskich.

Pożyczka serbska.
Biafngród (AP). Pogłoski c mającej jako­

by być wkrótce zawartej pożyczce serbskiej są 
fałszyw e. Nienadowicz udał się ni do Paryża, 
lecz dc Berlina, celem uregulow ania spraw  bie­
żących misyi serbskiej w Berlinie, gdzie niema 
posia.

Nlepoal8gfość Albanii.
B u u ap rszt (W ł.) K rąży  pogłoska, że w czo­

raj w Du-azzo ogłoszono niepodległość Albanii 
wobec konsulów m ocarstw trójprzym ierza. 
W  p crcif Durazzo znajdują się austryackie 
i włoskie okręty wojenne.

5'A SwUńctftyra v ta icia i SMt> . .
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I Lpocobieaic z w aloram i państw ow ym i oSpa- 
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C/ątk.u mocniejsze, ku końcowi g ie łd y —stałe.

na
A b d u ł-

Kandydat na tron albański-
Konstantynopol (A P ). Jako kan dydat 

tron  aloańsici u w ażan y  jest tutaj książę 
Mcdżid, s try je czn y  brat sułtana.

Szanse pokoju.
K onstantynopol (AP). G a zety  tw ierdzą, 

że szan se p okoju  w zrastają . W  sferach  zbliżo 
nycb do P o rty  p rzyw iązu ją  w ielką  w a g ę  do 
zb liżenia  austryaCKO-tureckiego, w zm ocnion ego 
w dniach  ostatnich, i przew id u ją  m ożliw ość 
porozum ienia.

Misy* dyplomatyczna
B erlin  ( W ł)  P oseł tu recłr  w czoraj 

w y jte n a ł do K o n sta n tyn o p o la . Z o sta ł on 
p rzy ję ty  przez cesarza n a a u d y e n c ji  i zabrał 
n dtęo/re pi<i<Dn re ju rza  do sułtana. P oseł za- 
m io z a  w s tą jlć  do B ibarcsćtu w celu odbycia 
ko n leren cyi z dyplom atam i

Zaprzeczenie.
Wiedbń (AP). „Neues W iener Tagblatt" 

obali, wiadomości, jakie podaw ały gazety o zn a j­
dujących się w Durazzo austryacko-węg erskich 
statkach wojennych, ped których opiek?, jm a 
jakoby ogłoszona być niepodległość^ Aloanii. 
W  Durazzo znajduje się tylko parostatek 
Lloydu , Burmbrandt", na który mają być przyj • 
mowani poddani austryackc-w ęgierjcy na w y ­
padek niebezpieczeństwa.

Niej-akojace wieści.
Budapeszt (Wł.) W czoraj po południu 

odpłynęła w hieiunku Zem uw i? pierw sze floty- 
la aostryacka na Dunaju, złożona z dwu mo­
nitorów, aw u torpedowców i 4 małych kano- 
nierek,

W h lk te  wrażenie w yw ar, tu rozkaz, aże 
by w szyscy urzędricy trrm w rjow i dziś stawili 
się do w łaściw ych oddz<ałów w ojskowych.

Wiedeń ( W ł ) Do korpusów pogranicz­
nych w  K rakow ie i Przem yślu powołano re­
zerw istów z ostatnich 3 lat i doprowadzono je  
do normy wojennej.

Narady w  Berlinie.
Wiedeń (Wł.). N .ezw ykłe wrażenie w y ­

wołał przyjazd w nujściślejszem i n c o g n i t o  
rzefa austryackiego sztabu generalnego S ch e­
mua z pomormltiem, którzy odhyli dtuga nara­
dę z szefem sztaou niem ieckiego Moltk<’m, po- 
czem odjechali do W iednia. Schemua poznano 
w hotelu i o przyjeździe jego rozgłoszono po 
mieście.

Wiedeń (Wł.). Następcą tronu austrya­
ckiego jest bardzo zadow olony z wyniku sw ych 
narad w Berlinie.

Springe (AP.) O  godz. 4 i pół cesarz 
Wilhelm wraz z arcyinięciem  Franciszkiem - 
Ferdynandem udali się. do Potsdamu. A rcyksią- 
te opuszcza Berlin dziś wieczorem.

„Rełchspost" przeciwko wojnie.
Wieaen (W ł.) Przeciwko Drze widy waniom 

wojny szczególnie ostro występuje „R eichspost", 
i nie traci nadziei na utrzymanie pokoju.

W Chorwacyi.
Zagrzeb (AP). Kilkuset chor Trackich i serb­

skich studentów z W iednia, Gracu i P ragi 
zwróciło rłę do Cuw aja z Tistem otw artym  żą­
dając, z powodu w ypadków  r a  półw yspie B?ł- 
kanskim, podania się do dym isyi, albowiem 
nadizedł czas, by wprowadzić w C h o rw acji 

assdy konstytucyi i swobody.

Obrona wybrzeży holenderskich-
Haga (AP). Minister spraw  zag.?nicznvcL 

oświadczył w izbie, że kierow nicy p olitysi za ­
granicznej Europy Zachodniej nie zakładali ż a ­
dnego protestu z powodu projektu obrony w y­
brzeża i nie stwarzali żaanych trudności.

Pogłoska o ustąpieniu Sazonowa.
Wiedeń iW l) Do „M ittagezeitunc" tele­

grafują z Petersburga, że Sazonow  podał się 
do dym isyi. D ecyzya jenzeze nie zapadła.

Uczczenie W iadysłcwa Klcktewicza.
LWÓW (Wł.). Dziś przed południem ma 

się odbyć uczczenie W ła d ys liw a  M ickiewicza.

Reforma wyborcza.
LWÓW (Wł.). Rząd przygotow uje projekt 

reform y wyborczej do sejmu.

Sprawa Kncocna.
Piotrków (Wi.). Dam azy Macoch w  ostat- 

niem słowie głosem przerywanym  łkanien w y ­
raża żal i skruchę i prosi o najw yższy wymiar 
kary. Nie pragnie on litości —  musi odpokuto­
wać za winy; prosi o zakucie zaraz po w yro ­
ku i nałożenie kajdan na ręce i nogi, które 
kroczyły grzeszną drogą. Macoch wini b. prze­
ora klasztoru Rej mana o zbytnią pobłażliwość 
i prosi B oga o przebaczetiie dlań. Następnie 
przeprasza naród polski, kocoający Jasną Górę. 
M acocbowa płacząc przysięga na pamięć męża 
i miłość dziecka, że jest niewinna S tarczew ­
ski nie przyznaje się do winy Oiesiński przy- 
sir ga na krucyfiks, iż jest niew inny i prosi o 
orzyw rócenie czci. O godz, i  po południu 
ogłoszono wyrok. Skzzano na roboty c‘e*kie: 
Macocbs1 na lat 15, M zcochow ą na 6, Star­
czew skiego— 8; O lesióskiego skazano na 3 lata rot 
aresztanckich. U w ięziony Pertkiew icz i C vga- 
nowski zostali uwolaieni.

W yrok w yw ołał wielkie wrażenie na sali. 
M acochową jęczącą w yprow adzono, dostała cn a  
spazmów i zemdlała.

Wybucn na sta tku
T agan tog (A ?). Na znajdującym się tutaj 

statku ausTryackini „M arya Jmmakulsta" w y ­
buchł kocioł. Ucierpiało 16 ludzi, w tej liczbie 
5 ciężko.

W Mongolii.
kószagacz (AP). Z a  zasług1 okazane 

przez konsulat rosyjsk: w  U la-utaj w sprawie 
układów z chińczykami i przyw rócenia porząd­
ku w zachodnie; Mongolii, rząd udzielił konsu­
low i W alterow i tytułu księcia 3-go stopnia, se­
kretarzowi zaś Konsulatu— tytułu szlachcica ro ­
dow ego.

Z Rady Państw a.
Petersburg (Wł.). Na posiedzeń.u komi- 

syi R ad y Państw a do spraw  projektów praw, 
według pogłosek, w ystąpią podczas rozp atryw a­
nia kw estyi ciągłości prac inscytucyi Drawo- 
daw czych ministrowie: K.okowcew, Szczeglow i- 
tow  i M akarów i będą y ia le g a ć  na rozstrzy­
g n ię te  kw esty1' powyższej w  sensie tw ier­
dzącym.

Dokoła Dumy.
Petersburg (Wi.). Na początku sesyi D u ­

my K okow c :w zam ierza wystąpić z oeidarącyą, 
projekt htórej według pogłosek jest już ułożo­
ny. N ajw iększą uw agę zw raca projekt n r in­
teresy ekonomiczne R osyi D eklaracya wskaże 
również, iż w  stosunku do F inlaadyi rząd za ­
mierza prowadzić nadal politykę obecną, jako 
celową i korzystni dla R osyi.

Zp sfer orzemysłowych
P etersburg (Wł.). R ada ziazdów  przed­

staw icieli przemyrłu otrzym uje podania połu­
dniow ych fabryk m etalurgicznych w  sprawie 
skrępowania, jrkiem u podlegają na kolejach 
odbiorcy w ęgla  kamiennego.
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Płoskirowskie zgromadzenie
zifmsfclm

yp dniu 25 października otwarto drugie 
zwyczaj e zgromadzenie ziemskie p o w ic i  p b s .
kir- »  g°' R *d ° y ch l i * ha,°  2 1 ; pu za. 
łatwierJi. wstępnych'  formalności rozdzielono 
referaty zarządu pomiędzy pt szczególne komi­
s ie  I -postanowiono zbierać rię codziennie po- 
pcłudniu dla załatwieni* spraw już r- komisu- 
ach omówionych. W  ten sposób do 3 t paź­
dziernika załatwiono z górą 144 tp ;aw y; w y_ 
liczę ważniejsze, zaraz pierwsza sprawa, miano­
wicie obrar.ie kuratorów ‘dla sz ólek ludowych, 
w\ wolała nieco ożywiony so ó i, zarząd przed- 
H *wił na zatwierczenie zgromadzenia 38 kan­
dydatów w tej liczbie 9 polaków —  obywateli 
danej »■* Protojerej Sulima wraz z ducho­
wnym  Waókiewiczem zaoponowali, żądając 
-n>:an w doborze kuratorów, w końcu spraw * 
ostała załatwiona, przyczem ilość polaków ko- 

ratorów uległa pewnemu, ji kkolwiek nieznacz­
nemu, zm niejszenn; przyjęto dn wiadomości 
opracowane p n e -  zarząd podstawy, na jakich 
powiatowe ziemstwo c. gamzuje stype adya ziem- 
ua-e w różnych zakładał l  naukowych; zgodzo- 
no się c r g M ™ *  ame bibliotek przy szkołach 
początkowych; cdrżucon'' prop ozycje zarządza, 
ihcfgo p łosllrow iką sakc>ą m.ejsłr * aby uU-o
rzyć przy ^ ' tc f  kole stypendyurn imienia ces .-  
rza Aleksandra I go. W  zeszłym roku zgro­
madzenie ziemskie w yasygnow ało jako SUbsy- 
d yjm  dla sm ółek cerkiewnych 38 tv«i«;cy r bli; 
W tym roku rada s p o in a  prosiła jeszcze o $0 
tysięcy rubli, lecz wkrótce zredukowała te suwę 
do 3000 Zgrom adzenie dodało ow e o ,00 
1 tem jednakże zastrzeżeniem, że, wobec erga- 
nij ,w*m * własne j s eci  ̂ szkolnej w powiecie, 
Lior* pocbłan-a o.brzymie sumy, ziemstwo na 
1 rzysziy rok uchyli sie od w ydatków  na czkólki 
cerkiewne; z powodu założyli protest
i 7ofo« li K° piśmie radni: protojerej Suli­
ma, W »hkie* icz or*z giow a miasta W orcnkie- 
wicz- Przyj tt °  referat zarządu o budowie 
w 19*3 rŁku 23 Quwych szkól. Odrzucono 
cały szereg próśb o subsydyum pieniężne, w tej 
Uczcie odmówiono spraw nikow i i pcm ocnikowi 
tegoż asygnow anU  pierwszemu 600 zaś drugie- 
m„  go> rh. na mieszkanie; odłożono organiza- 

szkoły rzemiósł w Pankowcacb; postano­
wiono urządzać przy niektórych szkołach cgro- 
c;, i sady ns co w yasygnow ano 2co rb ; za­
twierdzono p an asekuracyi wszystkich budyn­
ków ziemskich; postanowiono ctrocznie odkła­
dać po 5 ° ° °  rb o a  budowę w łasnego gmachu 
dla zarządu ziemsk.ego; o-az 5000 r. na zakup 
w  ty11- c.e*u °d j owiedniej posesy’ w mieście 
N arad zający  2 klasow ą szkołą w Jarmol.ńcacn 
pjros.ł o zw rot 295 rb, w ydanych ponrd kosf-

torys w 1909 roku przy dckonanych w  tej 
szkole popraw kach. Z yodcie z wnioskiem ru- 
w izyjo fj komisyi zgromadzenie oam owiło p roś­
bie zarządzi j ąccgo. Zgodnie z wmosaiem z ł  
rządu zgrom adzen ie uchwaliło wyasygnować- 
T3000 rb. n a pow iększen ie personelu kancela 
r j i  zarządu os az p c ltc  lo zarządowi opracować 
etaty wszystkich pracowników ziemskich- usta­
lając zas:«dę, aby ich pensye były co pięć lat 
jfcdwyższane o 25 proc. aż do 20 lat służby 
Na wniosek zarządu, zgromadzenie przeznaczyło 
300 rb. na pomnik staw iany w Kostrom ie z 
powodu 300 lecia panowania domu Romano* 
wych. P rzy^ to  przepisy repuiujące ruch auto- 
mi bilów w powiecie. W obec projektowanego 
otwarcia fili’ pocztowej w K u m an orie, zgrom a­
dzenie ucnwaliło trzym ać t*m  parę koni dla 
przewożenia poczty do S itan o w *. W  celu 
walki z pożarami postanowiono pow ołać do 
tego specyalne obieralne organy z pośród w łeś 
ścian oraz opracow ano specyalną dla nich irt 
strukryę (t. z. starosta pożarowy). P ostan ow io­
no zgodnie z wnioskiem zan ąd u  zmienić system 
opodatkowania przyjmując jako podstawę rze­
czywisty dochód "realności. Przy takim sp oso­
bie od  iczania zakłady przem ysłowo fabryczne 
oraz nieruchomości miejskie będą w y żtj o p o ­
datkowane niż ziemia i lasy. Na komunikat yę  
(droti, bruki, musty) w yasygn ow an o 54869 rb. 
Przyjęto do wiadom ości referat radnego A ncy- 
ferowa o potrzebie budowania 2-klasowych 
szkół w niektórych w s:ach Dział medyczny 
przedstawia się dosyć smutnie, ilość punktów 
lekarskich pozostała bez zmiany— 5, cc stan o­
wi 56725 mieszkańców na jednego lekarza,
podczas gdy ideał, do którego ziem stwa dążą 
stanowi 10000 ludności na jednego lekarza.
Pomoc akuszeryjna godna pożałowania —  300 
połogó r na cały powiat, to znaczy że Ji tylko 
'f„ proc. ludności ucieka się pod tym w zg lę ­
dem do pom ocy ziemskiej m edycyny Chirur­
giczna działalność szpitala w Jarmolińcach 
przedstawia się pod względem  ilości operow a­
nych pacjentów lepiej niż w powiatowym  szpi 
talu w Płoskiro.w e, gdzie ordynuje specjalista 
chirurg, Il< ść chcrób infekcyjnych kolosalna, 
zwłaszcza tyfus brzuszny, plamisiy, szkarlatyna 
dyfteryt; nawet ospy naturalnej ryło  w pow ie­
cie 137 w ypadków . Zw łaszcza w ‘jesieni w Fel- 
sztynie do tego stopnia rozpanoszył się tyfus,
żr. a i  m iejscowy proboszcz zw racał się do za­
rządu z preśbą o pomoc lekarską; niestety po­
m ocy nie było i trzeba dodać bynajmniej nie 
z w iny zarządu.

Na skutek orzeczenia komisyi medycznej 
zgromadzenie postanowiło utw orzyć w 1 9 :1  r. 
punkt lekarski w Felsztynie. D ługo szukano le­
karza dla tego punktu. Niestety kilku lekarzy 
p. gubernator nie zatwierdził (polaka i żyda), 
zas rosyanie lekarze naw et młodzi tej posady 
nie przyjmują.

W  r.ezultacie po dziś dzień posada waku­
je i nie wiadomo jak jeszcze długo, taki stan 
rzeczy potrwa, o ile p. gubernator nie zmień, 
swych zapatryw ań na lekarzy innej niż ro syj­
ska narodowości.

Postanow iono zorganizow ać kasę drobne­
go kredytu orsz przyjęto normalną ustawę ta­
kowej z niewielk cmi zmianami. Postanowiono 
prosić rząd, by, przyjąw szy pod uw agę pomoc 
materyalną miasta, otw orzył w Płoskirowie k la­
syczne gi-nnazyum. Miasto daje na ten cel 2,000 
sążni kw. i 25,000 rb.

Przyjęto wniosek zarządu, dotyczący ubez­
pieczenia na życie, oraz na wy padek niezdolno­
ści do pracy personelu m edycznego w nastę­
pujący sposób: w raz.e śmierci lub zupełnej 
niezdolności do pracy z powodów, związanych 
ze służbą w  ziem strie, otrzym ają— w razie 
śmierci rodzina a w  razie niezdolności do pra­
cy  sam poszkodowany— leParz— 7,500 rb , stu­
dent— 3,000 rb , felczer i akuszerka 2,100, w re­
szcie posługacz ( ka)— 900 rb.

Na miejsce członka zarządu, zastępujące­
go prezesa, w ooet w yjścia  do dym isyi p. Mar­
kiewicza, obrano p. A ncyferow a. Na radaego 
gubernialaego obrano d ra Polozowa. Do gu- 
bernialnej rady iroimcżtj obrano p, S u io ry p iń - 
skiego, do komisyi układającej spis sędziów 
przysięgłych Wybrani: d-r. Pnłozow, Ancyferow, 
d-r. Stawiński.

W reszcie obrady ziemskie zakończyły się 
rozpatrzeniem bilansu dochodów i w ydatków  
aa 1913  r.

Zarząd przedztawił do zatwierdzenia n a­
stępujący budżet: 1) udział w w ydatzach rządo­
w ych 23 456 rb., 2) utrzymanie zarządu ziem 
skiegc 32,356 rb., (w 1912  r — 27,733) 3) dro­
gi 54,80 * rb., 4) szkolnictw o 19,808 rb., 5) szpi­
tale 111,382 rb —  wyjąłem tylko głów niejsze 
pozvcye, ogółem suną wydatków projektowana 
na. 1913 rok 501,819 (w 1912  roku 397 095).' ta­
ką samą Fczhą w yraża się i dochód Reduku­
jąc poszczególne pozycye zgromadzenie ustaliło 
bilans w sumie 4 55.315 rb. Pcdatek wzrośnie 
o * każdą dziesięcinę o 9 ^  kopiejki.

toaryen StawJńfki.

Z giełdy cukrowej.

N i ostatniem pasiedzeniu kom isyi notowań 
przy giełdzie kijowskiej zatwierdzono następujące 
tranzakeye:

1) 50,000 pudów, stacya Moskwa, po 4 rb. 
52 kop., na m arzec— m a: (kijowski bank P ry w itn y — 
w łaścicielow i Cukrowni;;

2) 5 000 pudów, stacya P łoskirów , po 3 rb. 
92 i pół kop., natychmiast (spekulant— Mirkinowi);

3) 50,400 pudów, staeva K ijów  II, po 4 rb. 
12 i p.>ł kop., na grudzień —styczeń (filia banku 
A zows'»j -Dońskiego w  Sum ach— T -w u rafinery i ki­
jowskiej);

4) 10800 pudów, staćya Zarudyńce, po 4 rb., 
,ia listopad (Tow arzystw o T op orow ieckie— speku­
lantowi);

5) 63,300 puoów, stacya Zwinogródka, po 4 
rb., n~ listopad— styczeń (spadkobiercy br. A . P o­
tockiego— bankowi Rosyjskiemu):

6) 50,400 pudów, stacya ZrrudyńCe, po 3 rb. 
qo kop., na listopad (T-w o Toporow icC kie— Mir- 
kinowi);

7)
99 koD., 
kinow i).

Św iadectw a cesyine:
150000 pudów po 52 i p ó ł kop. na StyCzrń—  

luty (odeska filia banku Zjednoczonego —  I. Gep- 
ntrow i).

50,400 pudów, stacya Potasz, po 3 rb. 
nr listopad (w łaściciel cukrowni— A . Mir-

Sprawa Macocha.
T rzeci dzień rozpraw .

Piotrków, 7 listopada.
N a posltdztniu ćzwartkowem  złożyli przy­

sięgę nowo powołani świadkowie. Celem p o­
parcia oskarż-nia, że podsądni okradając Skarb 
czyk popełnili św iętokradztw o, prokurator wno­
si o pi zesłUchanie sędziego śledczego z Często­
chow y w sprawie sytuacyjnego planu kościoła, 
kaplicy, zakryscyi i skarbczyka. O brona w nio­
sek ten popiera.

Izba uchwala przesłuchać sędziego śled­
czego w charakterze świadka, poczem sędzia 
składa sw oje zeznania.

Następnie izba przesłuchała jako świadka 
b. komisarza policyi w Częstochow ie, Deniso- 
wa, przyw iezionego z cytadeli warszawskiej 
pod strażą Zr.znania te nie w niosły nic no
w ego. Pozostałą część posiedzenia wypełniło 
badanie świadków.

Prokurator w ezw ał sziściu  św iadków  w 
celu ustalenia stosunków C :esińskiego z m iesz­
kanką Częstochow y N. N. W  celu obalenia 
tego domniemania, Olesińsld w ezw ał czterech 
śria d k ó w .

Na poparty pizez obronę wniosek proku­
ratora izba ucnwala przesłuchać tych świad­
ków  przy drzwiach zamkniętych. Publiczność 
i spraw ozdaw cy opuszczają salę.

Po przerwie oDiadowcj publiczność wpu­
szczono na salę i sąd buda b. służącą Heleny 
Macochowej, Maryannę Kosm ala, która potw ier­
dza sw e S p ania, dane n a rozpraw ach w I in- 
stancyi, dotyczące spalania przez K rzyżanow ­
ską i M acocha jakichś papieróV-listów , smutku 
H eleny od 1 czasu przyj z zd u M acocha z Załc- 
gn m i t. p.

Z  now ych zeznań Kosm alów na dorzuca 
tylko jedno, mianowicie, że w yjazd ostatni pa­
na (zam ordowanego W acław a M.) poprzedziło 
odebranie telegramu, który pan przeczycawszj

sam natychmiast podarł, nie pokazując żonie, 
a w  chwilę później pani (l felena M ) kazała 
jej przyśpieszyć obiad, gdyż pan wyjeżdża

Zeznania te prostuje Helena Macochowa. 
Tw ierdzi, że żadne telegram y w dniu ostatnim 
pobytu męża nie nadeszły.

Przewodniczący bada dalej Bazylego i 
Izydora w sprawie zeznań D am szego o kra­
dzieży przez Bazylego klucza od^skartczyka. 
Bazyli i Izydor zaprzeczają, zadając kłam D a ­
ni azemu.

Damazy Macoch z patosem zaczyna de­
klamować, iż stał się ju t innym  człowiekiem. 
Raz zgrzeszył, zapomniał się, lecz teraz chce 
m ówić prawdę.

—  W  sądzie powinna królow ać tylko 
prawda... Siedzę w więzienln i naw et psu 
wściekłemu nie życzę tego życia .. Nie chciał­
bym, aby mo? byli tow arzysze cierpieli to, co 
ja... Boleję nad tem... Badzie drugi sąd je ­
szcze, straszniejszy... A le musze mówić p raw ­
dę... Ludzie ci zgrzeszył, i sami poniosą k a ,ę  
za winę

Obrom y  Starczew skiego i Olesińskiego, 
pp. Rudnicki i Chądzyński, w obec nieustalenia 
poglądów na rozkład klasztoru i położenie 
ska^beryka, p roszą o wezwanie w rej sprawie 
w charakterze eksperta proboszcza par Piotr­
ków, ks- Z ag i -jew skiego, a g dy to nie w y ­
starczy—  o dokonanie oględzin na miejscu w 
klasztorze.

Na skutek protestu prokuratora prezy- 
dyum odrzuca prośbę obrońuów.

Św iadek Kraw czyński był w nowicyacie 
z Macochem, który byi dobrym koiegą, w yręczał 
.nnych w prrey. W  seminaryum spotkał się 
z Oiesińskim, którego rów nież bardzo chwali. 
Damazy i Bazyli z początku byli przyjaciółmi, 
później przyjaźń ta psuje się. Dam azy skarży 
aię, że Bazyli mało daje pieniędzy. Św iadek 
znal Oiesińnkiego i cenił iako księdza i czło­
wieka nabożnego. Olesiński nigdy nie rozrzu­
cał pieniędzy, zaw sze był skromnych potrzeb. 
Co do plotek o stosunku Olesińskiego do ro ­
dziny Nowackich, to świadek nie w ierzy w 
nie- Nowacka jest kobhtą starą, Nowacki, czło­
wiek energiczny, nie pozwoliłby na jakiś sto- 
cunek, ubliżający honorem i jego  domu. S tary  
kustosz, o Bonawentura G aw ełczyk, dowierzał 
bezgranicznie i lubił bardzo Olesińskiego.

Świadkowie: Jakób Starczew ski, F ra n ci­
szek M alc i Boiesiaw Ślązkow ski nic now ego 
do zeznań sw ycb daw nych nie dodają.

Po przerwie i uzu oelnieniach śledztwa 
przez obrońców— śledztwo zostaje zamknięte.

Fabryna * PeeP*tat. chemlczn. mydeł

POLECA:

Mydlą tuiietose 'i£ °
wódnictwa, odziaczaja sic aelikat- 

al ł  Ł r a S T P -  z*pachem.
M jć- 00 bielimy -
domieszek, 3°®—50̂  oszczędności w
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlartypipszelf 3 s r M , a :
ny p»rzy w ygclow ył. aniu, praniu bie 
li7ny 1 firanek, przy myciu podłóg, 
iCfcodów naczyu etc. Szybko w chi- 

dzi do ogólne go użytku.

„Mydło z r o r
nicznycn U tŁkże jcki środek do tę­
pieni* pŁsO*fytćw na Urzewaeh owo­
cowych, dekoracyjnych i 1 rzewach.

Fifite £o bielizny " 4® ^
łatwo rozpuszczaj [ca się w wodzie, 
co do gatunku bez ws^ółzawodni- 

Ctw.

Ftitka do bielizny
kacb, me rozpęa2e7#jąCa jj,. wo 
dzie leci uj-ająca białości bie,izny 
ładny odcień. 42,

Ż ą d a ć  a s z ą d z i i

Xijovska 1-sza 
Sala licytacyjna

I-resi.cz,'tyk 27 r  prost Proreznej.

Posiada na sprzedaż w wielkim w y 
borze najrozmaitsze t t - b le .  staro, 
żytne i zwya-ajnć obrazy, grawiury 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze 
c/y. dywany, portyery, gramofony 
i im Każda rrecz ma cenę oznaczo 
u ». Sprti daż z wolaej l ęki nie- 
apr :edanjzh na licytacyi rzeczy co­
dziennie od g. 10 rano do 7 wiećz 
Lieytaoya w p iątki. 5068

MAGAZYW

G&rsetów
IN-me

Antoinełle
P r a r t r n .  14

Poleca g.-r.;e:y 
długie ostbtnicli 
ftsonÓJ-, ele­
gancki r, y/y. 
goitne. gotowe 
1 na zam ówie­

nia

Kopiowanie, 
pranie, Czysz 
czenie i prze 
rubki gorsetów 
najrozmait. fa 
soców  5051

Ć m y  m ia r k o ­
wane.

„JUROKSIL"
bez chlorku, bez Sody
sam

p i t r z s
b i s l i z r «

bez mydła. Po go­
dzinne-. gotowaniu o- 
trzymuje się bieliz- q 

| I P Z S d z i s t t a S |  
b i a ł o ś c i *  

Żądajcie wszędzie. 
Paczka 10 kop-

Południowo - Ro syjsk 
T-w a Handlu T o w a ­
rami A p ttc zn y n i w  

Kijow ie. >1498

czapki, mufki
Dam skie sak i r o b t lj  aaydeł- 

kowrej, czapki, pończochy etc.

SPORTOWE KOSTYUMY
ciep łą  bieliznę 68C

El
kaleso n y, kurthi i etc,

w  olbrzym im  w yborze w  specyal- 
nytn mag. czesko-rosyjskich fabryk 

wyru o ów  pończoszniczych

G. W . A n d r le
Kijów, W .-W asylkowska Nr 10 

Ceny stale.

Nowo - otworzony 
magazyn specyal- 
nych dodatków do 

damskich ubrań

l. i  i ta
W. W a silk o w sk a  N2 14 

(oboK cukie; ni Semadeniego).
Stale otrzym ują  się no wości 

sezonowe.

Najrozmaitsze falbanki, wstawki, 
tiul, koronki i inne galanteryjne 

modre towary.

W IELK I W YBÓR 4804

CIEPŁYCH RZECŁY

Zakopanef u l. Jagiellońska

P E N S Y 0 N A T  
Stefanii Langerowej
O tw a p t y  o a ł y  r o k .  4547

U w a g a )
Okrętem, koleją, te'es u liczn ie, as- 
roDlana.ni a nawet i telefonem _sta- 
tnie nowości, jako to: )aoońska ;a 
palniczka (automat) i „S=utaryjska“ 

piożektorow a elektryczna lampka 
od bicia nosów i łam anit kości otrzy­

mane w magazynie

„Wynalaxków‘
Prorezoa 14, gdzie Ceny z powodu 
pożaru bez konkurency. 5071

ippspi
wyroby oukiopii'oze i tow ary  
kolonjelne w najlepszym  g«. 
tdnku otrzym ane w wtelsinf 

w yborze  w

Magazynie Spozywszym
11 ? i  ■

l lB S lK
!|45 róg Slen. Targu | Ru]tdrsklfljl|4J

Ceny nader przystępne.

Dwa Arabskie 
Orypinaine Ogiery
z e  W rcnodu tm oortow ane, sa r  :c
dąib się w  Stadi.iuie Arabskiej w  
Sachuai h W szelkich  szczegółów  
udziela Zarząd Stadu w  Bach.- 
nacb, paCzta Z»rudyńce gub. Kf 
jowskiej. . 4q5

IWEiiLE
>" buZym*"rob*tem zanctu?cie dokładny adres
Manus PrickSer

G o s t in n y j  r ia d  N r 3 S ’3 G. Około m arazm u piśmiennego. ^

JAHOkAW SlCIt S KG&TROfttóKIk

G . S O f t d Ł O  W &
K p *k k o *a ^ yk  S4 .

thrzym ano w  w iebzin  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę Stołową, 
pończochy, Skarpet. prześcieradła, 
got. bieliznę rzęską tow ary ba 
wełniane i w iele in przedmi stów 
Ceny zawsze stałe- i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o Czem pro 
Szę Sk- osobiście nrzrk» n»ć 4565

M a j ą t e k
Z  pow --d(i choroby w łaściciela jest 
do sprzedania, świetnie urządzon- 
po<ski majątek ziemski P A C Y N A I 
316 dz. gub. podolsk.. powiat Jare 
polski, poczta jaroszenka podoi gub1) 
stacya kolei jarosz.;nKa tfib Żreis 
rzyrka. W arunki na miejscu 4834

Salon de Be^ufó kierun­
kiem lek za', M-we Ropowej ucze- 
nicy P r o t  A r o h a m Ł e s u  w  Pary 
tu. Soecyalny francuski kosmetyez-

nys a T
Lek. i b jg ien . pielęgnow ani- skóry 
na twarzy. Usuwanie zn arszcz^k, 
w ągrów , plam ospy i in. U .nw anie 
i wzmacnianie włosów . Nadaw in:e 
naturalnego kołatu  siwym  w łos m 
bez farby. 1- Czenie z gwaran^yą. 
P rjy jęcia  o d ll  do 2 i 5 do 6 w. !ry 
nienska 5 m. 17, telefon 23-72.: 4964

fe S  „ddohrin“
tylko M IC H A Ł A  LE B IE D IE W A .

HoteS-Pensyonat
■i A ł $

lilr
Kuchnia wykwintna, Komfor* no­
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16. 
1 »ze piętro m. 10. Teiefon  28-23.

T-wo Pomocy Stuć Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego- Biu­
ro Pracy po.eca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro­
wych, m asażystów etc Zapisy 
przyjmują tię w lokalu Biura P ra ­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4. od 12 
do 2 pp codziennie. 428

Stewatit-Wołyś
Peirtiyonai ula e t o .,  piersiowych 
D-i >m A, T a r  nauek-tego. O ta s r  
ty oały rok . Sezon kum ysow y od 
dn. 1 go maja do dn, i-go  paździe: 
niza C ery  umiarkov ane 2478

S P E C y A L N f SK L a D

parą cGzyssczanap, dssy&f.
P i e r z a  l P u c h u

gotow e poduszki. 4630

j.RIshtoi. Kreszczatyk 13-
DR2EWG OPALOWE

akład J. Połajana na P rzy sta li 
N abiertż.-Lugow, 17 T eL  aa-Ła. Ceny 
najn. Drwa berlin najlepsze 3847

terski Zakład 3,i  
N Szn-erbo-Niefittio- 
1 wleźć. p. fi 

W. W Bosiatki „K łS d
‘k u c  dam 1-a zakład do bsn

- 19 a jfw «  tu  dowiedź. Hot. Hła- 
dyr.iul a N 58 od 4 —6-ej Bfcz pośredn

- “ %PRŻYfeODA“
K i j i r ,  8 R n  ra n a  8.

śniadania i obiady od 1 2  do 6 g  w

f  t/l- k / H  z "W arsztwy przeji 
i%F f lW w U W C l m uje r>»boty dzj ■ 
ćin' e, palta, mundurki dla chłopców  
i panienek. Rejtarsk* 9 m. 9. 4964

Poszuk. posady w  więk. dc brach 
starazego  pomoon. buch ., 

kontro lera  rachunkowości fo lw a r­
cznych lub isłodsz, bucb w  odleg! 
od głów . zarządu maj W  innirjsz. 
ma ątku przyjm ę posadę buchaltera. 
Posiad. dypl kurs bucł , 5 lat prakt 
w oierwsz: firm ach W cł. i Ukrainy, 
grunt, znaj w sztl. rachunków w  za­
kresie gospod, roi Osob. referenc. 
był szef. i sbec, buchalters i pr: - 
codaw cy. Zm ieniali posadę dla 
braku mieszL. familij. Mos ę przyjąć 
posadę od 1 mrrea 1913 r. Adres: Pfa- 
takow c, podoi. g. W -ny G rzybow ski 
dla S. J. 5015

P ra co w n ic  * H ersego z W arszaw y i 
prsyjm , zamów, su k n ie . Kost, 1 hal 
suknie pc przysł doktad. leżącej su 
kni wys. na prowinc. Mrożek, Irsty 
tucka 8 m. 1. (Jaziel. lek. K roju . 1037

Poszukuje się

75,000
pożyczki byp ctefzn ej po barku. 
Dom na u licy ń rziU gająęaj do 
K reszczatykt. O ferty listownie 
poczta Kijów, poste-restante oka 
zicielow i paszpo-tu Jsa 2 075. Po­
średnictwo w yłączone. 4224

Cegła ogniotrwała'
w yższego gatunku fabryki j,Zm ie i-  
cna” J. UCaa:iyra gotowa róż 
nycn roj.miarów. Przyjm ują obst. 
analizy i c jn . na żądanie. Adres: 
poczta W ołodaric* kijowskiej guber 
nii w Lechaczyeha, 4489 1

o t a / P r  u t a  poszukuje szyci i 
n i  a W I f U W D  prywatnie 80 kop. 
h  bikowski B ulw ar 86 m. 2. 5160

Roln ik  z małą rodziną poszukuje 
posady samodzielnego go peda- 

rza ze skromriem wynagrodzcuiem  
na ordyna*'yi. Mani ukończoną szko- 
ię roln Czą 14 lat praktyk' w w ięk­
s z y  h gospodarstwach. Łaskaw e 
/głoszenia: pcc/ta Żw aniec pod. g., 
okazicielow i biletu po:ziuw .’ N» 51.

5150

H u j u n
' be Ouick W a sh i”  Regdf bez tar 

,-ia i pracy pierze bieliznę w  c agn 
15 minut. Bezw arunkow o nieszko 
Oliwy dla bielizny. Poleca się szcze­
gólniej do prania cienkich tkanin, 
korenek i t. d. Sprzedaż w  poważ 
niejsz;,ch aptecznych m agsz' tiach 
i u przedstawiciela. Fundufclejow ■
s\o 12 m. 2, telef. 32-36. .>164

Byty nauczy  olei e zk o ł-  han­
dlow ej polski 1) z  w y żurem 

wykształceniem  ekonomiczna-h»ndio- 
wem , znajomością języków  nowo­
żytnych i buchalte-yi, przyjm ie w ie­
czorne lrk cye  w  zakresi<* swojej 
sp ecyrtn iści i kursu szkoły średniej; 
noeiada powrażnt* śu iadectw a . 
Kościelna 10 u  9, od g. 7 do 8 w. 
lub listownie K  Oezeszko. :>K>5

niemki wprost 
przybyłe: ctrti- 

ficais, szycie, 
robótki. Biuro jaholkowskiej, Jero- 
zoliorska 82, W arszaw a. 5084

f n m c i u k i ,

O g r o d n i k
lat 35 z dobrcm i świadectwam i po- 
szuk. posady, może w yjechać tatych . 
m ast na żądanie. Pentya 300 rp- 
utrzymanle lub ordynarye. Fam ilijny. 
W ęgrów , gub. siedlecka. B ronisław  
Czaplicki. 5048

l l  ł  m ł *  c s°b a. zn- niemiecki i 
I I U .  H i t .  poisz, jęz., poszukuje 
miejict. do tow arzystw a lu Ł dzieci 
Krąg. Uniwersytet. 8—2. 5140

Rządost ekonom 1 it 34, ukończył 
zŁołę rok, 10 lat praktyki na 

Ukrainie poszukuje posrJy zarai 
Adres: Michajlowś«.i zaulez Nr 28 
mieszk 19- 5117

T a n i ą  K u c h n i a
Koła Kobiet Poiek —  Fundukiejow 
ska Nr 26 w  dziedzińcu, załażona 
w  Celu, by m łodzież ucząca s ę i i 11 
dzie pracy nie m ający czasu na pro­
wadzenie kuchni w  Jomu, m ogli być 
pewni iż dostają jedzenie starańnic 
przygotowane na masłu i po c-nie 
kosztu. Cały ub ad 30 k , pół obia­
du 20. Caiy obiad w  abonamencie 
miesięcznym 8 rb. 50 k. 5169

Kijowski Zsrząd 
Miejttl zawiada­

mia:
W ydział dziep* 
jcnwuiy> W  d 22
listopa da ostatecz­
na licytacya na 
sprzedaż lasu na 
calicowity w yrąb  
(2 obliczeniem 'w e­
dług parcelj i w y ­

rąb z w yb ru (z ouliczenem  we­
dług ilości pni) z kijowskich lasów 
m iejslicb „ ?  szczy W odicy"; znat 
dujących się za rriorką . W atim ki 
sprzedaży lasu —  w  w yaziaie dzier- 
zawnr-m ejskim i u leśniczego miej­
skiego, osoby pragnące obejrzeć 
sprzedawane parcele reśne powin 
ny zw racać szę w  dni powszednie 
do leśniczego lub gajow ych m iesz­
kających w  łesie mieiskim.

W ydzeiat k a p g n m y . Ostateczne 
li"vtacve na wydzierżawienie: 1) 
mlej*c p o i strugany i pawilony na 
ryuku Żytnim: d 19 listopada miejsc 
Dud itragany przeznaczone na sp rze­
daż bułek, Chleba i dro-dży dn 20 
listo p ad a -o w o có w , galanterii i, szkła 
i tytoniu; 2) d 13 listopada na ryn­
kach' Halickim i Żytnim  —  miejsc 
na beczki dla sprzedaży ropy solnej 
i 3 ) d. 17 listopada —  ńa w ydzierża­
wienie suagauów  miejskich dla roz­
maite g i  handlu w  halaci krytych 
na r. 1913 r.

Inlormacyi o warunkach nożna 
zasięgnąć w  Zarządzie Miejskim od 
1C—2 po poł. 250

Sykcyl i dettoocyi G ogolew ­
ski 30 m. 8. Od 12 da 2 -ej. 5138

Sum ę 80.000 rb na 8  ̂ doskonale 
lokowaną na pięknym majątku 2.400 
m orgów  czarnoziemiu z m łynem  
p&rowyw Podolu —  odstąpię. W a r­
szawa, ul, W ielka 17 ua. 4 . 5146

Franęaise istr. ser. av. b. re- 
com. c c  3. plhce pr. 

la comp. Adm . „Dzien. K ij.“ M-ile 
I. M. 5161

F n r t p n i r n  krć.tki w dobry.mI U i l G | l t i i l l  stanie do Sprzedania 
Kreszcz. 10 m. 6. Richter. 5148

Q ł l i r l o n ł  P” y jmie kondycye na 
U I U U C  u  wieś. Adres: ooaolska 
gub. m. T ep u k  p. Janowi Peczeni 
d lł S l  Brzozowskiego. 5135

P ik O a r l l#  w  biurze ^ub Itkcy i 
I *P«. - i j  poszukuje mł. pan. uk.
gim. zna uo'. ros i obce jęz pisz. na
maszynie] B . B ulw ar 22/5 E. P . 5130

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życia, tradycyi i

P rzedztaw ii

Z y g f l i u i t t  C l o g e c -
Wydanie drugie pomnołone >. 40 rycinami.

Cee« i i i i l i  b.

Ola prenumefatorów „Dziennika tyiowski8gi)“
cena zniżona rh 4.5D (z przesyłką).

Z w racać aię należy do adm iniatraryi „D zieanika K ijo w s tie i;. *



D Z I E N N I C K 1 J O W S K 1 Mi  300

KAilULOrtA M/.AKA

KRESZCZATYK 2 2 .  9

f i l i e . K o z i a t y n  i  j f f le k s a i i f l r ó w k a  K i jo w s k ie )  g u b

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘONYSH FABRYK.

FTuston, Proctoi* & C-01
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, m łocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

D | |  J  C m a L b  siewniki rzędow e i wie*
X B B I U N  A f l l f l l s I k R  lorzędow e pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
M otcry naftowe stałe i lokom oDile no-

bez dym u.

HSrr

PRA4YDZI KE r ^ T T h fmm.
- A U C i H O r T E j W O l ^ , 1 m & ojtM E

C 2 A i~ \

' ł t l J O W  f

T£l £fOuTH-2>6

8hih

w o-ulepszoce, ekonomiczne i prawie

R> A. L ister & C-o •  gie 'skie do
m leka, ła tw e  d o u życia , lek k 'e  w ruchu, w y b o rn e  
w działaniu , pięknej form y

■fl. W olski i Sp
n ow e.

M łojarnie konne, k ie­
raty, sieczkarnie bęb-

Ra dogodnych ernrunknoh.

Otrzymano Ostał. Modele:
Fortepianów, fianin, tisharmccii

Ferstera, Ibacha, 
Tiurmera, Korona

(, Automatyczne i elektrycz.
I Auaisr FiKm pianina najnowszej kcnstrukCyi.

Sieczk arnie 
i siekacze Benthalla, Ciayto- 

n? i RSbera.B
| Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A ta in an *,

Y  zi j/n acze  do pa-

Bi'u, pielniki, bro­
ny stalow e etc

Na składzie fabrycznym 4593

WŁASNEJ FABRYKI.

Maszyny do przyrządzania paszy
największe] angielskiej fabryki'

3AMF0MA
S ie c z k a r n ie ,  s r ó t o w n ik i  P a p id  zwykłe 
lub kombuicwane z tfrntołuikiijii, Ł ie h ilC z e , 

r o z d r a b ia c z e  do 
kuchów 1 g n io tu w n i-
k i do ow sa nie kosztują 
drożej, niż nne, gorsze 
wyroby. D latego radzimy 
roiaikom  r e kupować 
byle czego przed obejrze­
niem u nas (Miodowa 4) / 

w nowej wielkiej bałt

SZUSTER i S-K*
3(rc szczały k jf; 50

T r l e f o n  3 C -9 9 ,,
O ddziały Idoskwz —  Odesa —  R y g t —  Orenburg.

Sp»zedsż pa raty.

W YSM IEh TYwSMAhJ'

KO NIAK ©IMPERIAL
___________ Ż A D A Ć  W S Z Ę D Z I E ! __________ 2.

4832

i? M A S Z Y N Y  DO S Z Y C I A

KOMPAN JISINGER
3ERZEDAJ/, Sit,

WY-ŁĄ07NFE W SKLEPACH WŁASNYCH KOM PAN J i

Wypłata RATAMi 

OD

FiU bI t Y G .

STAŁEJ WYSTAWY

MASZYN BAMFORDA.
■» o 1 —iw

WIALNIE 0RY61NALNE CLAYTONA.

PAROWNIKI

KOMPAN.1#
SIK.3ŁR

W m R Z E l iA '  .4iE 7 U A 1 /  C 1 / I  r n n u i u  S K LE P Y  WE WSZYSTKiCH
NAŚLADOW NiCTW . Z N A K  v  K L t H U i  f  Y. MiASTACH KD .LE S T W A .

R a s z y n y

ręczne

u„ H O W A  R E F O R M A ” — „ G O S P O D A R Z
najprafctyczciej urządzone, parują najszybciej i najdłużej trwają

SORTOM NIKt DO ZIEfcNiA'1 ÓW. PLÓCZK1

4073

C e n n ik i i o p is y  d a r m » .
T O W . A K C .

T, Kowalski i A, Trylski
W arszaw?, Miodowa 4 Wilno, S to  Jarska 32.

P U D E R

§ £ S Ó T & N D £ E £
o jxęknym i+ipachu. Sf/s/źretny. (*o

hrz& ĄV :V’Vy«/^£y 3o ~ux*rz.y 
LAPBWNiAOEKZfc HYG1 ENIJ \ PI&KttOŚĆ

śy€j7f2GJ2drC€udeltAafrua yo~ " * iH
niGNOT BOUCHER. 19. rurYiytenw PARI5 ix»out>«

W m a g a z y n a c h  m ó d  i g a la n t e r y i

0Hand]. Br. N. i H. Lepejko
K r e s z c z a t y k  4 0 ,  t e le f o n  2 6 - 6 5 .  

L w o w s k a  AR 4  (S ie n n y  t a r g ) ,  t e le f o n  2 2 - 4 2 .
Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no­
wości na sezon Jesier.ny i Zimowy jow i zagra­
nicznych fabryk a także inateryały na uniform y dla wszyst,

Ceny stale-
zakł nauk

687

P rzed sta w ic ie l i skład  T . o a  R u b o r o id .  Inż. M. K ŁkG M AN  K ijó w , A le  
ksandr. 45 (wpr. Cbattau) tel. 13— 24. Fabr. izol. :d d z inż. f. Guzik u

Aparaty fotograficzne “'fłffij 
M I K R O S K O P Y

P O L E C A  FIRM A

K A B0L Ż I Y O T S K t
K ijó w , F w a d u k ło io w ia lu i  R . a*C&

W p o ls k im  m a g a z y n ie  nsrezyn  Q o sp od j#riik icb

S i Powrozińskiego K ijó w . K r e s z c z s -  
ty k  JYs 4 5 .

Lampy. iporCelana, "zkło, w yroby bronzowe, niklowe, platezow ane. Na-

aluminiowe. Stalowe emaliowane naczynie niepękajace.
Kamienne, fajansowe ; szkl me. A ngielskie łóżka, um ywalnie, magle 
wyżym aczki, m aszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kaw y, sa­
mowary, łyżki, noże, w idelce, scyzorvki i nożyczki z najlep. angiel. stali

O T R Z Y M A N O  P R Z E N O Ś N E  U D O S K O N A L O N E

d o  o g r z e w a n ia  i- o s u s z a n ia  
m ie s z k a ń  b e z  d ym u  i s w ę d u .

M a sz y n k i A m e r y k a ń s k ie  d o  lo d ó w . 
BRZYTWY ANGIELSKIE.

i naftowe 1 w ie le  irnycL  przedm iotów do

PIECE
Kuchnie spirytusowe 

'osoodarstwa domu wego 343

F a b r y k a  W y ro b ó w  Ma ta k o w y ch
DOM HANDLOWY

1X11
w KIJOWIE.

f i LUNA
1

Namawszej konstrukcyi.

Efektowny w ygląd.
Duża siła światła.

W K l y W  Mały rozchód nafty.
Nader łatw a obsługa.
D ługotrw ała sprawność.

Cenniki gratis —  frarCo.

A H r o c *  K r e s z c z a t y k  AG 5 . T e le f .  9 - 2 7  i 25-C3
H L I  D o .  T e leg ra ficzn y  „Embu —  Kijów”._________
S k ła d  m a s z y n ,  n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  n a w o z ó w  
s z t u c z n y c h  S t a n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w  Buszynce
P es.łdając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczy ch i .naszyn dostarcza taxow e niezw łocznie na zam ówienie lis 
towne Katalogi na zapoti zebowanie. Adres dla listów: ' o h n y .  S t a -
n la s a w  T a r g o A o k l ,  s k ł a d  m a a s y n .D la  depesz Taraońskl Rachny 15

59

Nasiona Buraków Cukrowych
HODOWLI:

E z c e l le n c .  R. h r . P o t o c k ie g o  w Uładówce.
M«*ryi h r . B r a n ic k ie j  w Białej Cerkwi. 

O tton a  B r e u s tc  d ta  w Isculaden. 

P O L E C A

J. K. Szum an Ki jów
S a d o w a  8 , t o l .  8 2 . 6 9 ,  ■ dom Maryi hr.. Branicaiej. 4779

Magazyn Towarów Futrzanych

P. M. DOBRECOWA
K i j * - ' ,  IH io h a to a ro k a  Mr 7 .  T e l e f o n  2 3 - 5 4 .

F cleca  w  w ięL  L ^ n m .  f i  l i r  7 0  r . I g itowe męskie i <iamskie rzeczy futrzane, dochy, gurżet- 
kim w yborze l U W f l l  J  l l l k l  J I D , ki, mufki, czapki, kołnierze 1 dawany Dobieranie, farbo­
wanie i w ypraw i. futer dokonyw. się w e własnej p r a c o w n i .  S o e o y a l n y  o d d r iia f  d la  p r z y j m o w a ­
n ia  o b s i a l i  n i ló w , o b i y o  d a m a k io h .  M a g a z y n  z a o p a t r z n n r  *- w i e l k i  w y b ó r  ih a jr o z m a i-  
t s z y o h  j r d w a d n y r h  t o w a r ó w  k r a j o w y o h  i z a g r a n i o z n y o t i  t i r m ,  s u k n o ,  p l u s z  i a k s a m i t .  
Co do w yboru i gatunKU tow arów  — prosimy się przekonać.
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Luteraóska Jls 12 m. 2.
OKAZYJM E

Sprzedają maltsze
stare, rzadkie, Starożytne i artvstyCz 
ne rie ery . A  m i.now iciej M E B L E  
mahoniowe z brzozy korelakiej. bron- 
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
sztychy, akwarele, nastele, kandela 
bry, pająki, zegrrki kinkiety, d yw a ­
ny gobeliny, materye, galony, ko­
ronki, hafty, w yszycia, makaty, fu 
ra rzeźby biusty, oortrety, wazy. 

statuę, medaliony, flakony, instru­
menty muzyczne, złoto, srebro, bry 
lanty, szmaragdy, p e r ł"  i in. kam ie­
nie; u*iniatur^- taŁakierri, kubki, pr- 
haiy, dzbanki, pudełka, tace, broń 
start żytną, rękopisy, ruszie .gram o 
ty**, monety m edalt, platynę, wyko-

fialiska, szyldkretos.e w yrony, em< 
ie, w yrony z perłow ej konchy, m ar­

muru, d izew a i kości słc nowej; 
przedm i' ty inkrustoware, lalki por- 
< etanowe i filiżanki ruskich i zagri - 
niem ych fabryk, starożym ości chrze 
scijanskie, slućkie polskie _ pasy, 
wschodnie antyki, mal/o-ut kie i w iel- 
koruskit wyroby, rękodzielnicze w y 
roby, japońskie i chińskie pi zeń 
mioiy. Kamee, gemmy, melchior, 
kubki, puhary- pófmiski, kielichy, 
kohoszniki, bibiie, eau fort’y, dyw a­
ny perskie, albumy, nesesery, meble 
w  s‘vlu: maroueteri buil, jac-b, em ­
pire, Ludw ik X IV , X V , tV I, direc- 
toire. barocco, rococe gdańskim, z 
drzew a różanego, palis-ndrow ego 
orzechowego, palmowego, czarnego, 
Cytrynowego oraz z w^zelsiego inne - 
go di zew: i innego stylu, • Naszyjni­
ki pancerze, hełmy, Cim oge emalia 
zbroje rycerskie i t  d , i t. d , i t d. 
K ijó w , ul. L u t o r i ń s k a  d. S zH m a - 
ni Nr 12 m. 2  wprost uiiCy Meryn- 
gowskiej, 3799
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Kijów, Stfijow ska Nr 7
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Klisze
T e ltf . 25 15. 

dia iliustracyi. S zy b ­
ko, dokładnie, jak 
rysunek lub fi te g n -  
fia i tanio Nairoż- 

no: odnif js z t  w ydr w. na w ysta w ą  k jn w sk ą  w  1913 r

Da roosww
Jodynie prawdziwy 

BALSAM
z Apteki pod Aniołem 
ebawunla A,Thltrry 
w Pragradzle pod 
M tnicz Sauer irtinr

BALSAM a p t e k a r z a  THIERRY
przy złem trawieniu i tow arzyszących mu objawach, jak  
odbij»ni i zgatze , pełności w  żołądku, 2aparciu, w zdećiu, 
kw asów  i t p. należy przyjąć na kaw ałku cukru 20 do 
4p aroph praw dziw ego „Cudownego Balsamu1 apttkaren 
Thierry, dia uspokoj :nia oólów żołądkowych, wzmocnię 
ma żołądka, wydzielania śluzu, a także dla stłumienia 
kaszlu.

Zielony znak ochronny w  postaci zakonnicy.
W ysyła się 12 butelek roniejstych iub ti w.ękdzych 

za 5 rb Dostać można we wszystkich ■ w iększych apte­
kach,— Zam ówienia i przekazy pieniężne należy .d resr- 
w ać do firmy. 4528
W Ł A D Y S Ł A W  H OFFM AN  i S -k a  W arszaw a, Zielna 4 .

Magaz. fabrycz. Domu HanJI. W . L ila  ln o m  i S - k a  W .-W asylkow ska. 26

C i
poleca w szelkie p r r e d m i r t y  g n t p o i i a r o i i , ,  ló # k a |  p i o e s  p s k a jn  
k l o z e t y ,  m a n n y , u m a w a ln iu  a i  p  p ł y t y ,  lo m p y ,  s a m o w a r y
naczynia fajans., aii .n n., ni il  i emalj. po ceas^h nader dostę; n»ch 

Przyjm- s.ę obsta' i reperacje 2086

•fS5Ś' Szkół? Lrojf i S?yola
preccw n ia  ubiaróm Oamakic h 

i d .iftcinnyoh

Mistrzyni cechu ftiośKiewik. i czt ink.nl

j&ŚMa Jaworowski'©!
Kijoar, W -Źytr m iereka M  20.

Nauczanie pod osobi&tym kierunkiem podług systemu na- 
urodzonegc - łc y r a i  meaaia.ni i licznym ’ dypio.nam . nońo- 
1 owym i na paryskiej i in wystawachl Pó -skOńczenitt S zk o ­
ła w ydaje d y p lu e y  na prawo c t* a rc ia  pi cowni i szkół. 
N a  egzaminy przyjeżdżają c k s p tc I  re hu Moskiewski' g  v 
Z a p :a u czen c codzienne. Dla przyjezdnych m e sz k łire  p izy  
szkole— w zorowa optCKa Program  w ysy ła "Się bezpłatnie i03

K ingi, p r j l i z c z e ,  w ągi*y  
m o k r e  i  s u c h e  l i i t k i « ,  
r w ę d c e n n e , k r r s t t  i w s z e l ­
k ie g o  p e d z o j '1  n ie c z y s k o -  
i c i  n k ó r i  lu ozp  i u s u w a  
i s jra d yk a ln ie j ro zp o w sżecb o io o e  1 u- 

znane przez p o sta g . Ickar.k ie

MYDŁO ks. KNAiPPA. i
Fb etep isrr ■ pianina

fabryki „A. STROBL” w Kijowie
Sj’  zedaż pro cenach 375  d o  9 0 0  r u b l i  i drożej, y n a jo m  o d  8  r u b l i  
R o p c r a r y a  ) s t r o j e n i e .  i y l a A a k a  JW 2 7 . T a lo f o n  185 .  409

' < » Centralni Szkoła Krom I Szjrcia
m istrzów  kraw ieckich

prof. kroju

K- Lewańskiero i
J. Wiśniewskiego

KIJÓW  F R O R E Z IIA  2 4
(róg M:chałow skiego Zaułku).

System  w łasny i jedyny zis*usownny
_________________j w  Pai-yskiej i Londj ńsniej A k 1 lemii,

n»grodzony przez p o w a g i  tzenowe złotym: m e d a la m i ,  krzyżam i, o/Dlo
mami honorowymi i t. p na w ystaw acn w szechśw iatow ych w  Paryżu, 
Londynie i w ielu  innych. U czenice po ukończeniu naulr otrzymują 
patenty cechow e, dyplom y nauczycielskie . św iadectw a, dająci -j awo 
na otw arcie szkól kro ii i pracowni, a także na objęcie oosad nauczycielek 
rękodzieł, w  zakład, naukowych. Jedyra szhoła w  K iioy’ ie, do 1 tórej 
na egzam iny przyjeżdżają. Mistrze cechu w arszaw skiego Po egzanai- 
nai h roooty wykonane przez uczenice w ystawione są dla oc :ny publi­
czności. Szkoła urządzona w edług ostamich w ym agań techniki. O d­

działy w  różnych miastach.
Zapisy przyjm uje się codziennie —  szczegółow y program  w ysyła  się

bezpłatnie.
Przy szkole pierw szorzędna pracownia ubioiów  damskich i dziecinnych.

W ielk i w ybór form, żurnali i »anek:’ nów.

Chiński magazyn herbaty
T. I. KOMAROWA

Krtuozbtyk Aft 46.
S p r z e d a ż  d e t a l ic z n a  p o  c e n a c h  h u n to a ry ch i

« #  „ 1* Popowa, Gubkina, Kuzniecown, P erłow a, Bot- ttk
T t P l  U f l T d  kina W ysockiego, Diem eutjewa i in. firm. Je- J l d W f l  

W a tlM  ayny magazyn w  Kijow ie, gdzie
>est palona i m ielona za pomocą ma- * J » H o l « n d o r « Ł l r  lep- 
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J l d K f l D  szych firm od 1 rb 
jącego. S u r u g a t y  w łasnego w yrobi..

h e r b a t n i k i ,  bk a r m o lk i ,
ao hop 

o u k lo r k l  o w o o o i
L Z f k O l S f l S  * in. W yro b y  cukiernicze: G. Bormana, Siu I S-ki, 
X a » % a b w li iw ia |  Krom skiegi 1 in. lepszych firm, Z aw sze ‘w ieże. 
Pp. kupującym  herbatę, kaw ę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
preraium z w elk ieg o  w yboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rńbat w" gotówce. M o b la  b ai ■ j u s o w o  i p a r a w a n y  

g o t o w a  i na obstaluńek. 383^

P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  i t. p. K ufry, w a li­
zy, nesesery, futerały na broń : aparaty foto- 
gi-eficzne i t. p. N a j t a n ie j  w  zakłaazie REN - 
R YI7A H O YER A  ( p. współpr. Nissena iW ń rtz 
i S w ie w  W iedniu) Kreszczatyk Nr 38 w  po- 
dwurzu Przyjm uje rrp eracye i zamówienia. 
Reb ta e leg a jd ca  i mocna 29

Redaktor odpowhdziMny R e g in a  Ż m ije w s k a Drukarnia Polska o  K ijow ie, uiica K*rszdzatyk Ks 38. W ydawca A n to n i Z ie le ń o k i


